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.''^MDpfa 6 lutego rb. powiększy! grono anioł­
ków nasz najukochańszy jedyny svne«

śp. M l e k  R u s k i
w drugiej wiośnie życia, o *zem donoszą kre­
wnym, znajusnjm życzliwym w gmuiau pogiążeni

1 U o d ź ite J
G rudziądz* 6 lutego 1922 ?<> v.

Pogrzeo o d b i j e  8lQ v  Środą 8 Dra. o g , 
8 po poi. z domu żałoby M ickit^jcza nr. 4 na 
cmentarz w parku miejskim*

1 ' Posiedzenie'Sejmuj
Spra vy szkolnictwa. — 10-gcdzinne otwarcie sklepów bez przerwy 

^ ^ poludn.owej.
... SEJM.

Warszawa. (Pat.) Seim rozpatrywał wczoraj sprawy 
szkolne* W dyskusji wyjaśnień udz’cl'1 przedstawiciel Mi­
nisterstwa Skarbu M i k u t i ń s k i ,  oświadczając, że usta. 
wa o budowie szkól musi powrócić do komisji skarbowo- 
bużetowej ceicm poczynania w niej koniecznych zniian. 
Przewiduje ona na budowę szkół rocznic 90 miliardów 
m rek, z czego połowę pokryć ma Saarb Państwa.

W dalszym „*fągu dyskusji anta wlano sprawę sn.ssowa. 
nła szkól ludowych a powołania powszechnych oraz orga­
nizacji zliczonych ze szkołami średniemu i wyższctaL

Przeciwko zarzutom, jakoby Rząc! prowadził do 
zniesiona szkolnictwa mniejszości narodowych oraz ja­
koby powodował się polityką partyjną na szkodę pe-

■aĘm
B ł o g o s ł a w L e ń r i t w r c  O J j . i r j  ś w .

Życzenia Fteądu I Sejmu Polskiego dla Piusa XI.

wnych stronnictw, wystąpi! wiceminister oświeceni? 
publicznego Łupiiszanski, Dalej oświadczył on, że pro-' 
gram szkolny nie przewiduje zredukowania Sil facho­
wych i omawia przeciążenie dzieci-

Akcja budowy szkól jest przygotowana i budowa, 
może być rozpoczęta z chwilą olrzynianlą Kredytów. } 

Po wyczerpaniu ogólnej dyskusji rozpraw y nad fą“, 
kwestja odroczono. . '

P rzyjęto  w głosowania wniosek do noweli o 8-g(K 
dzianym dn> pracy, głodzący, że czas otw arcia sklę-i. 
pów ustala się na 10  godzin bez zamykania w  ooludwęD 
Ustawę cala przyjęte w I! czytaniu.

CKon!ac sprawozdania podamy nasiennie, ęoyj z powu > 
du otrzymaiHa sprawozdania zbyt późno, dziś w, ea'QŚd ZĄ+ 
m’cscić go nic możemy. — Red ).

wcjpjagr
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Warszawa. (A W.) Biuro prasowe Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych donosi: Według Intornucjt, otrzymanych
przez koła rządowe, natychmias. po wyborze Ojciec św ięty  

Pluu XI oświadczył kardynalna polskim. J. E. K*. Arcybi­
skupowi Rakowskiemu i J. E. Prymasowi Palborow! co na­

stępuje: j*®*
W osobach Waszych widzę przedstawicieli Polski. Bło­

gosławię Jej i proszę Jej synów, aby się za mnie modl ił. Wi­
działem bowiem, jak w' Polsce modlić się umieją. Powiedz­
cie Polakom, że kochałem ich I kochać będę droga Polskę. 
z z  którą irgdy modlić się nie przestanę.

'pi DEPESZA MINISTRA śKlKMUNY A.
W arszaw a (P a t ) P»juro Prasow e M inisterstwa 

Spraw  iZaguniczn. donosi: Minister Spraw  Zagranicr- 
nych Skirinunt w ysłał do kardynala-sckrctarza stanu 
następującą depeszę: ^  , i | |»

t Rada M nistrów poleciła mi prosić W asrą  Eminen­
cje o wyrażenie Jego Świątobliwości w Imieniu Rządu 
Polskiego: Polska uważa za szczęś.iwe zrządzeń e 
Opatrzności, że na Stolicy Świętej zasiada Ten, który 
ly ł  w PoLice odredzonei pierwszytn Nuncjuszem Apo* 
sielskim, i żywi nadzieję, że Ojciec Święty raczy gacho- 
wnć dobre wspomnien jj o tym kraju któremu poświęcał 
tyle uwagi, 0 ;az prosi o udzielenie Apostolskiego bło­
gosławieństwa- ( - )  Skirmmit, min. spraw  zagr.

ZYCZEMA SEJMU POLSKIEGO. S
ł W arsiawh, (AW.) Marszałek Sejmu wysłał do kardy­

nała sekretarza stanu następujący telegram:
Imieniem Sciinu Polskiego składam na ręce W aszej Emi­

nencji wyrazy hołdu i gorących życzeń dla Ojca Św. Wyjąt- 
kawę tradycyjni węzły z Poiską potęgują uczucia narodu 
polskiegu dla Stoi cy ApostoIsk’cj

Dowiadujemy się, że prócz marszałka Selmy wysłały do 
Watykanu życzenia również kluby poselskie.

, PRZYBYCIE KARDYNAŁÓW AMERYKAŃSKICH. "

Rzym- (AWJ Kardynał amerykański 0 ‘Copnc! przybył 
wczoraj (wtorek) rano o godż. 7 do Ni apolu, a o ' odz. 7 
min. 3ti udał s>  specjalnym pociągiem do kzyinu.

_̂___ _____ KORONACJA W NIEDZIELE.
* Rzym. (Pat. WBK.) Już po wyborze Papieża przyjechał 

amerykański kardynał O‘Cenne1 I wziął udział w. hołdzie 
kardynałów, złożonym Papieżowi.

Resztą kardynałów amerykańskiej przybędzie w t  
wtorek , Ę ,

Koronacja Piusa XI odbędzie sl; praivdopodobn*e w nie­
dzielę w Bazylice Św. Piotra.

OPIN.M7 W IOSK A O NOWYM PAPIEŻU.
Rzym. (A W.) Dzienniki libcrnlne omawiają wy- 

I^apeżein z wielką rezerw ą, 
'apież przez pokazanie się

bór kardynał? Rat(i*ego 
podnosząc tylke, że nowy

w zewnętrznej lo iy  Watykanu ujawnił, iż zajmować zz<ł 
mierzą uobec W łoch stanowisko pojednawcze. t 

Dzienniki włoskie podkreślają że nowy Papici Jcsi 
przyjaźnie usposobiony wobec f rancji i 1 ’olskL

Rzym* (Put. — M avas) Dzienniki podkreślają do­
niosłe znaczenie faktu, że nowy Papież udzieli’ pierw* 
sżego Sw cru  błogosławieństwa z li iy  zew netu^ej iła -  
zyliki Sw Piotra, a nie w ew nątrz kościoła, jak h  było 
w zu’yczaju od r. !jj7P (od chwili zagurtwaćja Państw* 
Kościelnego przez Wiochy). Rozemuziazinowany tłum, 
zgroina lżony ia placu Sw. Piotra. Auwital Oowcko Pa­
pieża. który s e  ukazał w loży, radosnemi cncrzykamir 
„Niech żyje Pius XII Niech żyje Papież włosiu! Niech 
żyją Vłoc!iy!“ ,

.‘licktóre Iz ennlki podkreślają, że udzielenie bło> 
gesjaw ieństw a z łoży zewnętrznej nastąpiło nicza.v< 
dnie w poiozuinicniu z kardynałam i

NIEMCY WOBEC NOWEGO PAPIEŻA.
Hanowur. (Radjo). Koła niemieckie powitały w y­

bór no w‘i ko Papicżd bez entuzjazmu. i
ś ie ry  rządowe są zddowoione, że w ybór padł na 

Kardynała Ratri‘ego. uważając go za zwolennika pyjij- 
dnania *  KwirynaIcm. t

P rasa ' nieniiicka podkreśla z niezadowoleniem r*j^i> 
Komo polonolilską przeszłość kardynała Ra:ti‘eKo. t

„\'ossiscłic t tg.‘‘ dowodzi, te  Conclave, obierając 
kardynała Ratti‘ego Pąpieżetn hrabi pod uwagę raczej 
jego elignąpść. aniżeli przeszłość dyplomatyczną.

..KreuzzeituriK*' wstrzymuję się od wypowiedzenia 
się w  tej sprswie. oświadczając, źc należy G uczduć 
jeKO działalności jako Papieża. . . /

KONSUL FRANCUSKI W PO/NANIU.
Poznań. (Tel. w!.) Konsul francuski w Poznaniu, 

p Ocorgcs D«fort, o którym doińcśliśir.y sw-cyo czas». 
że wyjechał do Francji na krótszy urlop wywczasow y. 
JStróćil obecnie i objął na nowo kierownictwo iego Kon» 
snlatu. Podczas jego nieobecności zastępow ał go w 
urzędowaniu p. Buzenac. f /

KRY/YS W GABINECIE WŁOSKIM.

Rzym. (Tej. w !) W  poniedziałek włcczoiem ro 
zeszła się popluska, ż? nsarszalck Izby Deputowanych 
Nicola otrzym ał od króla polecenie sformowania nowe­
go jfal&rmtń.

P ^ ; i ż £ .

Baczność! pp. apc- i /̂eryslowEf!

;p  BERLIN BEZ (U /U , ŚWIATŁA I WUOV. f ,  j |  
Berlin. (Teł. wł.) P rasa  mtejsza donosi, te  nagle 

tobotnicy w eliktrow nł i gazowniach miejskich złożył! 
w niedziele rano pracę V skutek te ro  zanrąkłc w ca- 
?em mieście światła, siły popędowej ł wody. w

Jest to. zdaniem prasy, strajk, mający na celu po­
tarc ie  żądań kolejarzy. \

 ................. ••fmem ■ bi_---- ----  J g g "  m }  - f
1  y

*4.
„W sprawie daniny81 od handlu i przemysłu wya^n-enle ministerstwa^ 
b. diieln. pruskiej, czyta;cie w ^dzićićiszym ?,GtOS!E“ na str. b tej.j



d a m j f " ! '!  ' f i l  '0£%fc *if§r6<l Nfethedw dziwne 
k‘eś niemieckie, rzec można, wyjątki, które nie 

ślą ! czują jak na człowieka przystało, jak czują i 
łają w śród innych narodów wogóle w szyscy ludzie. 
Znanymi ogólnie wyjątkam i takimi, zabierającymi 

czasu do czasu glos publicznie, są wydaw ca tygodni- 
a berlińskiego „W elt am Montag11 oraz profesor De!- 
rfick, którego zdanie, o stosunkach sąsiedzkich nie- 
liecko-polskich podawała niedawno prasa polska.

W  wychodzącej na W armji „G azece Olsztyńskiej" 
łsają niekiedy Niemcy katolicy, którzy pogodzić się nie 

-tnogę ze stanowiskiem, jakie centrum katolickie, a tak- 
e duchowieństwo, zajmuje wobec ludności polskiej na 

armji, Powiślu i Mazurach. Jest tych Niemców wy- 
ątkow ych dwóch czy trzech. Charakterystycznem  dla 
tosunków w Niemczech jest fakt, że żaden z nich nie 

że się odważyć na wystąpienie z  otw arta przyłbicą, 
d y i inaczej odczuliby to na własnej skórze dotkliwiej 
noże naw et od Polaków tamtejszych, których traktuje 

'się w łaśnie w  tej części Niemiec gorzej, aniżeli przed

fro?ną. Nie znajdując jednak w prasie niemieckiej 
sca dla swoich wynurzeń, odzywają sie uczciwi ci 
mcy w  tamtcjszcm piśmie poiskiem. chcąc zazna- 
ć odrębne swoje zapatryw anie, zgodne z moralnemi 

ijęciami przywódców dawniejszego centrum, jakimi 
yfi W indhprst, Malincroldt. '

O tóż jeden z tych białych kruków pisze w  iiiedzlel- 
numerze „Gazety Olsztyńskiej1* pod nagłówkiem 

Sprawiedliwość albo egoizm narodow y? Przyczynek 
!o psychologii narodu niemieckiego11, co następuje: 

„K rzyżacy nadużyli nazw y chrześcijaństwa i In- 
ch ideałów, ażeby usprawiedliwić swe egoistyczne ! 
der ziemskie cele. Dziś naw et pięknych słów nie po- 

rzeba. ażeby usprawiedliwić poTtykę niesprawiedliwo- 
ęi; dziś papaje goły egoizm, któremu o^oiętnem, czy 
depce nogami cudze praw a, czy nie. .Taki egoizm 
w orzy atmosferę niedowierzania, nieufności i nienawi- 

rozdziera w ęzły braterstw a między ludźmi, on to 
możliwi? wojnę światową. Egoizm, gardzący spra- 

cd!iwoścrą, dyktow ał rozkaz wkroczenia do Belgjl 
yktow sl rozkaz kradzieży dzwonów w Beigji i we 

łoszech okupowanych. I dziś jeszcze bezsumlenne 
stępowanie wszechniemców i „deutschnationałów*5 
tm w a stosunki narodu niemieckiego do sąsiednich ną- 

odów, ażeby przeszkodzić zgodzie między narodami.
podług zapatryw ania pewnych kół mają prawo ist- 

enla tylko Prusacy i Niemcy sprusaczeni, to jest zw o- 
nnicy Hohenzollernów- Polacy nie mają fejiego prze­

sączenia, jak być poddanymi Prusaków-
Niestety w  Niemczech każde odmienne zdanie «wa- 

ar.a byw a za  wrogie państwu- W  Nieme* tkwi coś

Biały kruk/r W kifti słowach o wszyslkm
go ,-pruskiego filozofa sfan«*\ dla którego rząd był »der 
le bhaftige Gott“ (wcielonym Bogiem). Każdy rozumny 
człowiek widzi jasno, że teorja, wedle której człowiek 
jest tylko niewolnikiem państwa, jest nietylko niedemo­
kratyczną. lecz i niechrześcijańską. W szystkie praw a 
istnieją dla pruskiej teorji tylko tak długo, jak to rzą­
dowi się podoba. Żadne prawo, ani ludzkie, ani nawet 
boskie, rządu nie obowiązuje. Takie wnioski wynikaią 
z wzmiankowanego zapatrywania. Ale teraz nie o to 
nam .chodzi-

Państw o tw orzy szablony i w szyscy powinni zasto­
sować się do nich; powstało nowe pojęcie i trudno zna­
leźć wyraz, ażeby je oddać w innych językach. Tem  
słowem jest ..staatsfrom” (pobożny wobec państwa). 
Skłonność do niesamodzielnośei w narodzie niemieckim 
się wzmocniła. Państw o nu* pragnie własnego zdama; 
rząd przepisuję, co obywatele mają myśleć. Tak było 
w  dawnych Prusach.

Nic dziwnego, że ludzie, którzy nigdy nie nauczyli 
się w yrabiania sobie własnego zdania bez inspiracji 
państwa, że tacy ludzie nie mogą zrozumieć nowego 
czasu, że już nie czują się zupełnie zdrowymi. Dawniej 
mieli straszny respekt przed państwem, przed tym 
„boskim obrigkeitsstaatem1*. ale teraz tego „obrigkelts- 
staatu“ już niema. Nie mogą zrozumieć, że państwo już 
nie sprawuje opieki nad nimi. że teraz narody ma«ą sa­
me sobą kierować i rządzić; tem mniej mają zrozumienia 
dia faktu, że obce narody nie chcą być kierowanemi 
przez „ojcowski1' rząd pruski. -T

W  głowach tych ludzi panują tylko przesady i uprze­
dzenia. w  pojęciach tych ludzi, którzy ogłup!!! system a­
ty c z n i  dobrodusznych j pełnych zaufania mieszkańców 
Niemiec, panuje wściekły egoizm narodowy. Niezro- 
sumiafern jest dla nich. że Polacy małą prawo samo­
dzielności i że rozbiory były krzyw dą i niesprawiedli­
wością. K:edy rolnik zarządza gospodarstwem w  inny 
sposób, jak sąsiedzi pragną, natenczas cl nie mają ża­
dnego praw a zabierania ir.u jego majątku. To wiedzą 
naw et Prusacy, ale nie wiedzą, że rozbiory Polski były 
niesłychaną niesprawiedliwością, wołającą o pomstę do

Nie mówmy o 'tem: Bóg pomścił krzyw dę na pań­
stwach zbóieckich- W  początku wojny aikt nie prze­
widział. że Rosja, Austria i P rusy  miały upaść i że Pol­
ska miała zm artw ychw stać W brew  ludzkiemu przew i­
dywaniu stało się- Rtóż nie uzna, źs  to wskazówka 
Opatrzności?

Na gruzach niewoli Polska w ystaw ia świątynię woj-
UC&Ci. • • * r

Dla tych tzecźy  nasi wsstedwSetncy nie mają źa-
    ... dnego zrozumfeira. W idzą tylko źs do Polski należą
g pedantyczneMms^ostkowmści i drobiazgowości. Nie- J kraje, które były pruskiend. i to im w ystarczy; natu- 
niec nieco skłonny"do ciasnoty widnokręgu. W iększo- j ralnis, to krzyw da; bo dla Prusaków  starej daty prawo 
Ci Niemców trudno zrozumieć cudze myśli i ideały, a j życia równa się prawu pożarcia wszystkich innych, 
.tego łatw o w y ń k a  pewna bezwzględność. Jest rze- | Nie potrzeba wiecej charakteryzow ać pojęć tych ludzi, 

faza ^bardzo znamienną, że Niemcy (prócz Niemców za- 1 Znamy ich i wiemy, że jest rzeczą niemożliwa ich ńa-

(Telegram y streszczone),
ANOl JA.

Jak donoszą z Charlestown w irlandjf, S uzbrojonych 
ludzi napadło ha tamtejszy bank, Napastnicy zabrali z  kas£ 
bankowe! 5000 i  szterl.„y f M '
jg  I V- __    r a

Angielskie mfn'sfe'rstwo lotnictwa śSecydnwałd Zbudo-' 
wać w sercu Londynu stację iottrczą na Tamizie. Podobny 
stacja będzie zbudowana w  Paryżu na Sekwanie.

CZECHOSŁOWACJA-
W  CzecMosTowaeji wybuchł generalny strajk górnfczyr 

W 2agłęb’u ©sfrawsko-karwMskJm, gdgi© stanęło 45 szy­
bów. strajkuję. 46000 robotników.^ " w

f ,  f r a n c ja N
V  Według dzienników paryskich prośba Efadrń ó  k a sa tę  
wyroku została odrzucona.

r #  ■
NIEMCY. 4

%

Jeden' z największych okrętów, popraednro „Bismark", 
Jest zakupiony przez towarzystwo White Star. Pod nowym 
hwęniem „MaSestic” okręt ten będzie kursowa! między Sou- 
thętnptpn-Cherburg-Nowy Jork- 4
A ttS* r ^

Strajk polejowy trwa nadał ? złikwf<Jowa-'\ 
nie w ciągu najbliższych dni jest wątpliwe. Wskutek strajku 
daje się odczuwać brak węgla. Rząd pruski skonfiskował ■ 
wszystkie zapasy węgla, znajdujące się w handlu celem za©-*' 
patrzeal?, M  węgiel szpitali i  piekarń,
£  " “ > *
7 . ;4  ROSJA,

Okręt „Syrena”, należący do rządu sowieckiego, zato­
ną? w zatoce Wiercz. Wraz z okrętem zatonęło 27 pasaże-.
rów. —./*      s,

 r *" ,iS........ .........
Na ■ w?osne zhprowadzone zostanie iłafe polą^zen^ lot­

nicze między Królewcem i Moskwą. W tym celu założone 
zostan'c niendecko-rosyjskfe towarzystwo żeglugi powjes- 
trznei. Przelot obliczony jesł na 22 godzin,. -

  *  ' ......
Z Moskwy donoszą, że dekret o znfes’eiCu_"Sfehezwy*)

czajki zostanie ogłoszony w najbliższych dniach-
•4  ' r  • ass a
i STANY ZJEDNOCZONE.

Juk donoszą z  Hat es (PensyJwan'a). w tamtejszej ko­
palni węgla miała miejsce katastrofa z powodu wybuchu 
gazów. Do chwjU obecnej wydgbjito.-.?^- ttupów, — ofiar.
hatpsłrofes^'..
k  ■ ■ W ■ ^
%" Epfdentią JPtnffttly rozszerza " W  W  Nowym Jorlm etu  
raz bardziej. W ostatnim tygodniu naliczono .1051 jwjrpądr 
ków, z  czego 20 śmiertelnych. 4

'hódrlch j go łudaiow ch) są rtpiisj gfyepzrą 4  
„Jźefi rrajc^y aąslednie W szystkie przymioty Niemca, 

Igr* w yłączając drobnych- 1  obojętnych całkowicie, zo- 
p a J y  Irarykaturą w  typow ym  Prusaku, gdzie jeszcze ze 
Jwszystkiem się jednoczy nedzne, materjallstycznc, mle- 
|satczuchowskie zapatryw anie na życie; w szystko obra- 
Jba się pod punktami widzenia ziemskieml; wszystkie 
%olęc!a s ą  tłomaczone na język państw a ur^ędnezego 
A m ilitarystycznegb. ̂ ^ s ^ ^ ^ - ^ S S ^ ^ ' ' ' : * ^ ^ ® ^ 511̂ "  
|,;wą  W yobraźm y sobie tylko typ  urzędnika pruskiego. 
>jÓn nie zna świata i ludzi, on zna tylko swoje prze­
p isy  i paragrafy; w  żyłach jego nie płynie krew , lecz 
A tram ent Podług zdania pruskiego człowiek jako je­
dnostka nie ma żadnej wartości; człowiek jest tylko nie­
samodzielną. ńie mającą woli częścią państwa. Pań- 
tstw© to bożek, pożeraiący wolność jednostek. <N!e 
“rzesadzam y; takie bowiem były  myśli Hegla, oflcjalne-

wró^ić.. Należąłpby dir tdch mieć uśmiech poFtowanfet, 
gdyby nie byli' niebezpieczeństwem Swiatowem. ;

Dzięki Bpgu i w Niemczech są ludzie rozumni! J onS 
wiedzą, że w szystk!e ostateczności i przesady mają 
krótkie życie, że teoria nienawiści 5 egoizmu narodowe­
go szybko się skończy. Każdy pijany otrzeźwieje i każ­
dy chory a rbo powróci do zdrowia, albo umrze. Może 
potomkowie naszych wszecliniemców i „Deutscfmafo- 
nałów 11 ongiś będa rozumieli swoich przodków tylko na 
podstawie psychopatologii (choroby umysłowej). _ Albo 
przyszłość będzie rozsądniejszą od teraźniejszości i bę­
dzie wyśm iewała dzis'eisze urojenia i głupstwa, albo na­
dejdzie godzina zemsty i wieczna, nieśmiertelna spra­
wiedliwość krw aw ym  palcem pisać będzie zapomniane 
praw dy na spustoszonym kraju

Niemcy stoją na rozdrożu i teraz musi s’e rozstrzy­
gnąć: chrześcijaństwo albo prusactwo!

"! Trudno wyobrazić sobie, że rozstrzygniecie mogło* 
hy być wątpliwe dla katolików.. Ale mimo to zdaje się*
&9 tak Jcstł ,  ■

Katolicy, ććntrow cyl Przestańcie nareszde łączyć  
l i t  2 wszechniemcami ! ittnymi nieprzyjaciółmi fc-ttfttt* 
eyzmtt! Jest rzeczą gedna pożałowania, że naw et ka* 
toljcy starają s!e o uszczuplenie nabożeństw  polskich w, 
dawnych polskich krajach. Kościół katolicki jest w yż- 
r-jrym ponad te kłótnie. W szyscy ma.ią czuć się braćm i 
bo katolicyzm, to związek braterskiej rtiToścj. Rozu­
miemy, że militaryści i .Deufschnationały1’ walczą prze­
ciw polskości, ale katolicy, k tórzy się tak poniżała, tylko 
okazują, że jeszcze nie poieli ducha chrześcijaństwa! 
W szechn‘emcy zaś ; hakatyśd  i inni wrogowie polskoś:f; 
mech zw ażą, że państwo wemicokie byłoby tylko pro­
wincją Rosji sowieckiej. g d v h y  Polska nie broniła Nie- 
n icc od grożącego niebezpieczeństwa komunistycznego 
basbarzyństwffl- Dr. li.

_ eraiffraeji po iak ie j 
F&SiJtsa R o g ali.

. PóftOTo, lze"obiad już się skończył, a muzyka srro- 
„J poczynała sv/e instrumenty, umilkły gw ary 1 wyslu- 
jehano przemówienia druha Daieckiegp z uw agą i prze- 
f ę c i e m . ^
p  ■ Podochcccmi 1 rozgrzani trunkiem goście z serdecz- 
Ssem współczuciem wspominali straszną dolę Japa i uża­
la li się nad nim, złorzecząc przewrotności ludzkiej. On 
iy lko  jeden nie martwi? się więcej swoją dolą dawniej­
sz ą . Tyle go ona obchodziła, co przcszłoroczny śnieg. 
0 adł mało, pił jeszcze mniej, ale wdzięczne oczy obracał 
§c« swojej kobiecie, k tóra już go mśUa nie opuścić aż do 
Śmierci* %  . _  ̂ *
't Tymczasem'^'zapalónolatarKi kolorowe 5 rozpoczęły 
mą ochocze tany. Z początku spróbowano tańców ame- 
(rykańskich, ale ponieważ niektórzy z  gości polskich sta- 
| e  się v/ tańcu mylili j liczba par tańczących z tego po- 
W©d« zmniejszała się co raz to bardziej, ostatecznie tań- 
fezono tylko polkę i walca.
m  — A oberka to nikt z w as nie w yw inie? zapyta! 
modochocony dziaduś. Jan podskoczył do swej ukocha­
ją ej. Owiną! ją sv/em siinem ramieniem i zatoczy? krąg 
Iw łewo. przyklękając i przytupując siarczyście- 
fife' Obecni Amerykanie z zajęciem przypatryw ali się 
mieznanemu tańcowi. Jan zaś zaponmia? o całym świe- 
pie. N e  widział nikogo, nie słyszał prawię muzyki — 
friźwJęczała mu ona w  duszy. Czuj jedynie, że ta piękna 

siewczyna, której ciepło ciała przenikało go całego, 
sst jego. ^  ’ * 5 wi.

Już kilka razy  okrążyć saie, aie jeszcze tańca koń­
czyć nie zamyślał. “p

|t.~ — E! co zanadto, to niezdrowo, zawoła? doń Łet>'

taki zazdrosny uż w perw szym  dniu swego pożycia 
\ małżeńskiego, daj i nam ze swą kobietką potańczyć.
.i Ale Jan nie słyszą?, czy też nie chciał słyszeć wez- 
’ w aira. W  dalszym ciągu posuwa! się po ślizgich des­
kach podłogi- ■..

.. — Jeżeli nie z dobrej woli. to % musu odstąpisz nam 
swoją pannę, w ykrzyknął ŁepkowskL Dalej, panowie, 
odbijanego! ■■■ ^

Kilim chlopalrów z Lepkowskim na czele podążało 
za oddalającą się młodą parą.

Odbijanego! powtórzy? Łcpkowski 5. odsunąwszy 
na wpój przytomnego Jana, objął siinem ramieniem, 
również nięzdającą sobie dobrze spraw y z tego, co się 
dzieje, dziewczynę.

Jan tańczył dobrze, a!e nie było większego mistrza 
do oberka nad Lepkowskiego. To też chociaż Magda­
lena po raz pierwszy w  życiu spróbow ałaTcgo wskroś 
polskiego^ tańca, kierowana przez doświadczonego tan­
cerza, m ży swoich wrodzonych w tym kierunku zdol- 
nośc ach, nie tylko że nie psuja tańca, ale odraza dosto­
sow ała się do rytmu i dzielnie tow arzyszyła Łepkow-
sldemu.

A on przytupywał, to znów nieomal sła? si« do nóg 
Magdaleny, albo w szalonem tempie wirow ał w kółko.

Jan przypatryw ał się razem z innymi. Początkowo 
dh? się porwać pięknemu widokowi, jaki przedstawiali 
Magdąłena z Lepko wskim, ale w  końcu uczucie zazdro­
ści poczęło coraz to silniej ta rg ić  jego sercem.

— Już po raz czw arty  robią koło a miał to być od­
bijany! zawołał w  końca zniecierpliwiony, zw racając 
się do młodzieży.

— E! jak nam tam po nim tanćzyo, zauważył jedęn 
z nich. Po  takim tancerzu wyśmieją nas ino.

Jan więc stał, patrzył i prosi! cierpliwie Boga, aby 
wreszcie ten niedorzeczny taniec, jak obecnie nazywa! 
oberka, skończy! się.

Nie tak prędko to nastąpiło. Jakiś sza! wstąpi! w  
Łepkowskiego. Jeszcze kilka razy okrąży! cała salę ?

. smalązl M*wJjdew

siąją się coraz to wolniejsze, że raz i drugi nie dotrzy­
muje m« taktu, spojrzał na nią i, spostrzegłszy malujące 
się na jej tw arzy zmęczenie, po raz ostatni okręcił ią 
w m ejscu w około siebie i pad? przed nią na kolana, po 
star opolska dziękując za taniec. i

W szyscy obecni przeciągłym oklaskiem podzięko* 
wali tancerzom za tak piękny widok. Lecz najbardziej 
ze wszystkich był zadowolony dziaduś. <

— Ozwała się w niej krew  polska, pow tarzał sobie 
z zadowoleniem. Żadna ż  waszych angielsko-amery* 
kańskeh dziewuch nie dokaże niczęgo podobnego. Zuch 
Magduś! .A’*'-" T™inr**'* ■ • -

Po tym oberku nastąpiła w  tańcach przerw a. Ja ­
siek i Jakób Kecze! weszli na salę, niosąc zastawione 

szklankami i kieliszkami tace. Znów powtórzono 
zdrowie młodych, pito za oberka i za kraj ten, gazis 
powstał ten dziarski tan ec.

W  ten sposób, z małemi przerwam i, bawiono się 
przez noc całą, aż do białego dnia. dopiero Łepkowskt 
który  po swoim miezaprzeczonem zwycięstwie tanecz- 
nem prowadził już do końca zabawę, ogłosił na zakoń­
czenie b ałego mazura.

Podczas figury, kiedy panny dobierają tan cerzy / 
Magdalena i Stefcla Drozdowska zmówiły sie, aby za­
prosić obecnych Anglików. )

Nic mogli się oni wym ówić prośbom panny młode? 
ani pierwszej druchny i, przebierając niezgrabnie no­
gami, przebiegli przez salę, wywołując szczery śmiech 
wśród przyglądających się temu tańcowi, gości. »

Zaraz po tvm mazurze pani W óźniakowska zabra­
ła Magdalenę do izby sąsiedniej. Tam obstąpiły ja dru­
chny, zdjęły wianek z głowy, odpięły węłon, k tóry  po* 
ch w y eła  Stefcia Drozdowska, a jedna ze starszych nie­
wiast włożyła Magdalenie mały czepeczek na głowę. I 

Zgromadzone mężatki, trzym ając się razem, chciały, 
wciągnąć Magdalenę wpośród siebie, wołając: /  

•-Magdalena M  nasza!

t iO a g  falMY nastąpi^,lgv ‘'
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Fatalna gospodarka węglowa na kolejach.
Dzieła się a nas rzeczy w prost niezrozumiale, sprawę k ard y n a ln i uzdrowić raz na zawsze i węgiel 

Dyrekcja gdańska usta\y‘.czn'e odczuwa brak węgla i to rozdzielić równomiernie na wszystkie dyrekcje, w ra

f

w  takim stopniu, źe na ćzas dłuższy, obecnie już 3-ci ty ­
dzień. przeryw a wszelki ruch tow arow y. Jakie to ma 
zgubne 1 wprost katastrofalne znaczenie dla Pomorza, 
w ie każdy. Szereg f„ .ryk, zakładów przem ysłowych 
i  handlowych z powodu braku węgla, tow arów  i surow­
ców  zmuszony jest ograniczyć, a  często i przeryw ać 
sw ą działalność. Paraliżuje to c n e  życ'e na Pomorzu 
nie tylko w czasie ooecnytn, lecz i na przyszłość.

Jakie wobec tego ma znaczenie odezwa M. Kol. 
Ź c l  do ludności, by w ykorzystyw ała obecną kunjunk- 
łure, t. j. możność dostarczenia dla przewozu, dowolnej 
ilości wagonów, w celu przewiezienia koniecznych na 
przyszłość m ateriałów, specjalnie zaś drzewa i torfu, 
jeżeli koleje co do ruchu towarowego są jak by w  sta­
diom strajku? W  d idatku  do wszystkiego rekwiruje 
się przez kolej węgiel, adresow any do pryw atnych rąk, 
w  tej liczbie dla przemysłu j handluj

W ygląda to w szystko na szopkę, na Świadome w y- 
d rw lw ane publiczności prżeż władze kolejowe.

A spraw a wygląda następująco: Dla wszystkich 
dyrekcji kolejowych w Polsce zamawia i ładuje węgiel 
specjalne biuro węglowe przy M n- Kol. Zel* Węgiel 
płynie z Zagłębia Dąbrowskiego i ze Śląska do dalszych 
dyrekcji przez dyrekcję w arszaw ską ! poznańską i 
jak to u nas w Polsce, ktn bliżej stoi źródła i kto naj- 
inocniti krzyczy, ten dostaję to, co t..u potrzeba. Kto 
zaś dafe! siedzi, ten musi — sobie £ani jakoś r d? dawać 
W obec tego dyrekcje w arszaw ska i poznańska, bo 
przez o s ta tn ą  płynie węgiel na Pomorze. — sa zawsze 
w  dostateczny ilość węgla zaopatrzone, natomiast dyr. 
Gdańsk — jest zaw sze bez węgla. Bo p& drodze tly - 
rckc'? poznańska zabiega dla siebie Konieczną ilość 
węgia a c iy  iei sąsiadka gdańska, otrzym a coś — n'c 
ją to nie obchodzi. Dlatego też dyr. Gdańsk idezuwa 
stały  głód yęglowy, zaś dyr. poznańska jeździ sobie 
„na całego4*. -  ■ ■■**- ' r*

Ale dla tego, by  podobnych rzeczy nie ty m  I dia 
regulowania równomiernego dostarczania węgla istn'e- 
je ów sław ny dział węglowy w W arszawie, któren je­
dnakowoż albo jest bezsilny albo.niedołężny. I zamiast

zach krytycznych rekwiruje zimą węgiel pryw atny, 
no. bo to tak prosto i aogodnie dla panów radców i dy­
rektorów  z M. K. Ż.

Zrozumiałem to było. gdy w róg włam ał się do nas, 
jednak jest to medcpuszczalnem i zupełnie anarchisiycz- 
nem w czasach pokojowych, gdy się tyle mówi o upo­
rządkow any gospodarki kolejowej i gdy kolei już prze­
jęła na siebie odpowiedzialność za całość ładunków,

Jeżeli M K. Z. nie może uporządkować w ysyłania 
węgla na Pomorze, niechże pozwoli dyrekcji na w łas­
na rękę zakupywać węgiel na kopalnych, jak to czynią 
fabryki j instytucje komunalne, i ręczymy, że dyrekcja

Odezwa literatów polskich.
Delegaci organizacji Związku Zawodowego L ite " - ,  

tów  Polskich zebrani na Zjeżdzle Krajowym & \Vjr* 
szawie dn. 4 łn eeo  b. r.. zw racają s!ę do ogółu swych, 
koleżanek i koleguw z następująca odezwą: J t

, Pisarze polscy! Zadanie służenia siowi i Kultwzej 
nerodowej. stanowiące istotę naszego powołania i za-, 
wodu. nakłada na nas obowiązek stworzenia warunków,! 
któreby umożliwiły twórczość swobodną. Służąc sztuce; 
słowa, powinniśmy pos:ąść formy egzystencji, ułatwia­
jące nam możność zupełnego poświęcenia się pracy 
twórczej. Śmierć w nędzy kilku pisarzy w czasach 
ostatnich, dola rodzin pp znakomitych nieraz autorach,] 
jaskraw o oświetliły położenie materialne literata pot' 
skego . Nie możemy 1 nie powinniśmy jednak odpo­
wiedzialnością za to obarczać wyłącznie społeczeństwo. 
Byłoby to zresztą rzeczą jałowa Sami możemy | po-brak,, odczuwać nie bedzie. ^  ^ j (  ■ Naiprose® , d row .

I co najlepsze, ze w tym czasie, kiedy kolej siedzi I vvJod c do p0 kn^ enia doli pisarza polskiego, jest ja’*
bez węgla, takow y znalezć ni )zna w dostatku w sKła- a - c:ś| .sze  .^ jo n iz o w a n ia  się w Związku Zawodo-
dach węglowych, oraz u różnych handlarzy i raktorów. I l5teratów  p 0!skxh. zrzeszeniu bezpartyjnem, raj- 
Świadczy to w yraźnie o zupełnym medołęztwie cen- n„j etn się jedynie spraw ą obrony interesów zawód*-,
Irahstyczncj gospodarki w  ministerstwach warszaw* ,clorc znstL?0 p„wolane do żyeli na pierw szym

skich. . . , (Pow szechnym  Zjeżdzie Literatów w W arszaw ie w ma-
Ponieważ s ta r tak i pow arza s v  co k łk a  miesięcy, » ja i m  Zwl ek Zaw odowy, idą: śladei podobnych 

a w ostatnim czasie jest chroniczny, całe Pomorze -  . . .
winno energicznie w ystąpić z stanowczym żądaniem,
by w  sprawie węglowej nTe traictow'ano nas tu jako 
parjasów, bo na to nie pozwolimy i jeśli W arszaw a ży­
czy sobie, byśm y wstąpili na drogę fgroźby i stosow­
nych do tego czynów, może się i tego doczekać. P a­
miętajmy dobrze ostatni strajk naszych kolejarzy, kie­
dy to W arszaw a zadość uczyniła słusznym ich żąda­
niom. tylko pod presją. %...

Me — spodz!ewam y się. że do tego nłe dojdzie.

organizacji w Europ ę, znajdzie sposoby zaradzenia z U  
ieśli poprą go pracownicy pióra całej Rzeczypospolite! 
Polskiej. W zywam y tedy wszystkich pisarzy, aby wstę-, 
powali do Związku Zawodowego Literatów Polskich, 
aby go popierali siewem  i piórem oraz przez żyw szy 
n ż dotąd współudział w  jego pracach organizacyjnych.

Uczestnicy Zjazd* Delegatów Związku Zawodowego 
Literatów Polskich Rzeczypospolite" Polskie.?: i

W anda Brzeska. Jan Gella-. Ksaw ery GHrka, Fc!:k s , 
I Gwiżdż. Edwin Jędrkiewicz, Cezary Jellenta. Zygm u n t1

A naszym posłom pomorskim przypominamy o ich | Kisielewski, Bolesław Koreywo, Edward Koziknwskł,
pierwszym i najważniejszym obowiązku — dopilnowa 
nia. bj? Pomorze nie było upośledzone w poiównaniu 
? innemi dzielnicami Ojczyzny naszej. „Caveant eon- 
sules“, tak dalej iść n ę  m oże.
■ęf 4 O b y w a t e l .

Spodziewamy się, że p. prezes dyrekcji da nam 
odnęśne wyjaśnienia w tej palącej dla nas sprawie. —

 - R e d a k c j a .

jZ rozwoju ruchu Nauczycielskiego w Krakowie.
^  Dła naszych Szan. Czytelników z kół Nauczyciel­
stw a pozyska! śmy w Krakowie specjalnego korespon­
denta o. Stanisława W iktora Salomcgo, k tó iy  informo­
w ać bed^ie Nauczycielstwo pomorskie o rozwoju ruchu 
Nauczycielstwa w Zachodniej Małopolsce. P rzy pusz­
czan y i e  korespondencje te zaciekawia także najszer­
sze m asy społeczeństwa pomorskiego, które pis tą 
świadomość że szkolą jest oodsiaw ą rozwoju kultury 
I cywilizacji, -•**— ' Redukcja.

^  . K r a k ś w .  29 stycznia 1922 r., •*" 
W ?  Dzień 22 " tycznia bi naznaczy£ się uodatnij w  

. 4 członków naszego, rozwijającego się córa? p o- 
'tęźniej w  całem państwie; stowarzyszenia, w  Krakowie 
,w ten sposób, że obydw a zrzeszenia tamtejsze' 3 mia- 
(powicie: Towarzystw© Pedagogiczne I Stowarzyszenie 
Nauczycielek, które z cała gotowuścią połączyły sie % 
nami, zw ołały  na ten dzień wspólnie walne zebranie 
sw ych członków, celem zorganizowania oddziału „Sto­
warzyszenia Chrześcijańska Narodowego . Nauczyciel­
stw a szkól powszechnych w Polsce44 i poruszenia 
wr.eszoie ^ punktu m artwego całego życia nauczyc'el- 
sjw a szkół powszechnych w Krakowie, na którym sta-

dzić Małopolskę i Kraków, prosząc, abyśm y również 
w  iym czasie wycieczką taką, nad „polskie murze44 zor­
ganizowali. Przybyw ajcie-zacni druhowie do nas, w y 
krzepcy i zahartowani w twardej walce z Niemcami 
o  najświętsze praw a człowieka i szkoły polskiej — a 
przyjmiemy was eałend sercami naszcml i czem nas 
ty 'ko  stać będzie, przeżyw ając razem, wspólnie, bodaj 
przez czas krótki, ten wym arzony sen serc I dusz na ni­
wie szkolnictwa powszechnego we wszyikich trzech 
dawnych zaborach

Pd złożenia podziękowań , posłowi ,za; p&iHesiooe 
trudy, wyrażonych imieniem zebranych przez P. Barań­
ską, p. Pogonowską ! p. d y -.s te ra  p. Szulca, p rzystą­
piono do w yborów  członków nowego zarzadt oddzia­
łowego. złożonego na razie z  6 członków, a który  w  
czasie możliwie jak najbliższym do odpowiedniej i sta­
tutem przepisanej ilości członków uzupełnionym zosta­
nie. Postanowiono w ybór przeprowadzić kartkami a 
do skrutynium powołano pp..: Szulca Ignacego, Schlos- 
serównę i Salcniego Stanisława.

Po  obliczen'u głosów okazało sie- że ogromna w'ęK- 
szośck; wybrani "ostali pp- Ciągiewiczowna, Michalina.

pę.ło od dłuższego już czasu, już to z winy własnego, już < iluceyńska Antonina, Maje wiczówna Marja, Tatarów na 
to z powodu wypadków  i przeżyć wojęnnych. , Franciszka, M atysik Jan. i Saloni Stanisław, W iktor —
f Obradom przewodniczyła prezeska Stow arzyszę- |  poczem watae zebranie się rozwiązało a nowo w ybrany 
'ufa nauczycielek, dyrektora p. Joanna Pogonowska, a zarząd przystąpił bezzwłocznie do ukonstytuowania 
rbferował nauczyciel z Pomorzą i poseł na Sejm p. Al- * się. Zgodzono sie jednogłośnie, żc przewodnictwo objąć
b n Nowicki kiors umyślnie w tym celu przybył do 
.Krakowa. •1 • • : nfe
\ ■ • ■ W  prosty ch a potężnych słowach uzasadnił mówca 
potrzebę istnien'a w Polsce takiego zrzeszenia nauczy­
cielskiego, jak nasze, zw łaszcza wobec tendencyjnych 
lew icow o-w yw rotow ych działalności dotychczasowych 
pień do związków nauczycielskich, które pod płaszczy­
kiem zawodowych niby to stow arzyszeń uprawia-ą 
przedewszystkiem  własne lub partyjne interesy, w y­
paczają cele i ideały, mające prowadzić nauczycielstwo 
polskie w pracach około oubudowania Ojczyzny, a co 
gorsza postępowaniem swojem wobec społeczeństwa i 
rządti. na w skroś nidojlanejn i demagogiczhem podko­
pują zaufanie tychże dc szerokich mas nauczycielstwa 
•szkół powszechnych w całem państwie, nie solidaryzu­
jących się wcale z ich demagogicznemi i rczkladające- 
mi społeczeństwo nasze poczynaniami.

Szczególnie rozrzewniło zebranych wypowiedzenie 
słów  pozdrowienia i solidarności koleżeńskiej, jakie nam 
p rz y aó s ł mówca, p. poseł Nowicki od naszych współ- 
kolegów i współkoleżanek z Pomorza, oraz obiethicę, 
Sź podczas najbliższych wakacji zamierzają oni odwie- 
A-

ma p. Ciąglewiczowa M'chąlina, p Saloni Stanisław jej 
zastępstwo, — referat administracyjny powierzono, p. 
M atysikowi Janowi, referat .oświatowy p. Maiewiczó- 
wnie Marji, sekretarstw o wreszcie p. Tatarównie Er.

Tak skład wybranego, nowego zarządu, jak i oży­
wienie objawiać się poczynające obecnie w  szeregach 
lamtejkzegc nauczycielstwa szkół powszechnych dają 
wszelką rękp.iniię, że snrawa naszego stowarzyszenia 
stanie się jedną z najważniejszych w dobie obecnej i 
odeprze zwyciętwo wszelkie, intrygi i podstępy gra­
sującego tam pozostałego jeszcze u czasów austriackich 
pseudo-zwiazku naucz „Ogniska44, które swojem sa- 

nowolnem , tałszyweni i demagogicznem działaniem, 
zohydza na każdym kroku cały stan nauczycielski wo­
bec ^atrjotycznego 1 chrześcijańskiego społeczeństwa 
I-oLkicgo i dysKretuje w.jzedzie jego zamierzenia i prace 

P rgy  naibl ższej sposobności postaram y się nade­
słać wam bliższe wyjaśnienia o działalności tego 
„Ognika44 nauczycielskiego, abyście i w y poznać je 
mogli i przekonać się jak dalece upodlić może człowiek* 
zanik zasad clirześcljańslrch i uczuć narodowych

Stanisław W iktor Saloni.

Stefan Krrywoszewski. Edwa-d Ligocki, Jan L.. ren ło­
wicz, Stanisław Miłaszewski Józef Mirski J tn  P a r in -  
dowski. Leon Rygicr. W acław  Sieroszewski. Andr :ej 
Strug, Aleksander Szczęsny. A«rclja W yleżyńska-Pa-, 

randowska Stefan Żeromski. . . a J |  
W arszaw a, dnia 4 lutego 1922 r." '

Zjazd dyrektorów szkól średnich,
Z Inicjatywy ,-Tow- naucz, szkół Sr. I wyższych44 dnia 3. 

bni. oabył s'ę w Warszawie zjazd dyrektorów państwowych 
szkół średnich i seminariów nauczycielskich. Na zlazd przy­
było około 89 dyrektorów, reprezentujących wszystkie dziel-, 
nicc Rzeczypospolitej.

Zagaił odpowlecinlem przemówieniem zjazd wfcfctntnster 
Łopuszański. Wśroi obecnych zauw r tyliśmy m. In. ubczcU 
nfka wjrńEiałb »*kU średnich Ktuctoriiun Poznańskiego p. dr«, 
Opuizyńsktcga

Do prezydium zlazdu wirhranr pi Jana Z>otm t  WirJ 
ssawy, p. Mazanowakiego a Krakowa, dra Niitmanua aa 
Lwowa, p. P. Ostrowakleao z Poznania S W. Kraiewakicso 
Pomorza. Refem ly o „Celach I zadaniach wychowawczych] 
oraz o Środkach wychowawczych w szkole średnie!"4 wygli 
slłl pp. Jcraszyńskl, Ooska I Michałowski. — Ba 
uowzem odbyła ę «t> wtoi i, dy^kuaja, zakończona ocbw 
ientem rezolucfł. " f 1 *

Wśród retemtów podkreślimy referat p. Zydlrra na 
niat zadań I obowizkńw opekona klasy. Z wielu airnn 
niosły sie głosy, by zerwać z dotychczasowy).! systemem 
osobnego wynagradzania za tak zw. ..wychowawstwo*4, a ra­
czej aążyć do innego uregulowania płac nauczycielskich. \ 

Nazajutrz wysłuchano referatu pani djr. Pachu:k;ej Z' 
Suwałk „O niedomaganiach szkoły średniej pod względem, 
pedagogicznym44

Po ożywionej dyskusji uchwalono następujące wnioski. 
1 ) Pierwszy zjazd dyrektorów szkół średnich państwo­

wych stwierdza, źe naezclnem zadaniem szkoły Jest obok 
nauczania należyte postaw’enic sprawy wychowawczej. 

Zjazd postanawia zjednać dla tej idei I zachęcać dla pracy, 
wychowawczej kolegów nauczycieli, organizując przede- 
wszystkiem stałe posiedzenia wychowawców. Ź) Zjazd po*, 
stanawia poczynić próby zorganizowania we wszystkich 
szkołach samorządu klasowego. 3) Związek postanawia, aby 
prace wychowawcze w szkołach powierzać tylko najbar­
dziej odpowiednim jednostkom wśród personelu nauczyciel­
skiego danego gimnazjum. 4) Zjazd postanawia zwrócić s‘e 
dom n, wyznań rei. i ośwlcceuia publ. z prośbą o organizo­
wanie w szkołach przynajmnej 1 godz. obowiązkowych 
ćwiczeń fizycznych, gier £ zabaw na świeżem powietrzu' 
względn:e w odpowednio pobudowanych salach. W koneb 
postanaw'ono zwrócić się do tegoż min., aby organizov afo 
i popierało wzajemne odwiedzanie się szkół różnych dziel­
nic Polski. j

ciyjfit ̂■̂■5.. :r. V.: j.

l /Z  Chrz. Nar. Str. Pracy.
Drugi okaz oraw dom ów noś.i korespondentów „Głosu 

^   ̂ Robotnika44.
^ f '  Dfużsgy czus tolerowaliśmy slałe krętactw a pisma* 
;kńw  „Głosu Rob.“, który pomieszczając wszelkie kłam- 
li korespondencja sądzi, iż v ' ten sposób najłatwiej 
zćfusi ruch clirzfeśc. demokracji na Pomorzu. Dla 
jjlustracji łgarstw  korespondentów „Cłosu Rob.44 w y- 

jfctaiezy przeczytać sobie pNrno. które nadesłał nam za­
rząd  Chrzęść. Nar. Sir. P racy  w  linisfawiu. Brzmi ona:v 

|  „Głos Eobotnika ’4 podaje w nr. 2? br. koresponden­
cie, w której streszcza przebieg zebrania Koła Chrzęść. 

'N ar. Str. P racy  w Unisławiu, starając się przekręca­
niem słów i faktów przedsta wić swym  czyteln kom do' 
,va t ' ;one kłam stw a chadeckie. Leży to w interesie N- 
P . R.. by zb.jać svwch przeciwników politycznych, lecz 
przypuszczać jednak w y p a d ło , źe czjowiek pragnący

komuś udowmdnić kłam stwo — sam musi świecić przy­
kładem czy sumiennością, w przeciwnym razie stać się 
może podobnym złodziejow i k tóry  uciekając wrzeszczy 
„łapaj złodzieja44.

,G łos Robotnika44, pisząc dn. 10 stycznia br. spra­
wozdanie z zebrania naszego koła na źadnem miejscu 
nie wspomina o wspaniałym wiecu, przecfwn'e mówi 
o zebraniu, a ponieważ mówi dalej korespondent, źe 
porządną odprawę aał p. W oJwudowi p. Cieśiicki, pre­
zes N. P . R., który wytknął mówcy kłam stwa przez 
niego wygłaszane, — przeto należy w imię uczciwości 
stwierdzić, że p. Cieśiicki wogóle n|y polemizował z re­
ferentem, przeć* vvnie uskarżał się. iż wcześniej nie 
przybył poseł Nov iuti lub jnny, by należycie oświet­
lić stanowisku N. E>. R- oraz potrąciwszy kilku słów o 
wyborach do Sejmiku pow. ubolewał na brak intefgen- 
cji.' któraby oświecała enpeerowców. Zupełnie to Samo 
odnosi się do kilkudziesięciu osób, które bez aprobaty 
korespondenta weszli i  wchodzą do naszego koła.

Na repatriantów.
Po całej Polsce rozlega się głos wszystkich w arstw  

społeczi ństw a: „Ratujmy roaaków , powracających u 
Rosji4’* Krew w  żyłach stygnie, kiedy czyta się o pół- 
tmpach, przybyw ających z królestw a bolszewickiego-, 
M acierz nutsi ich przygarnąć, nakarm i, odziać 1 uczy­
nić z nich ludzi zdolnych do pracy. Na to musi cale 
społeczeństwo nieść ofiary jak najwydatniejsze. Ku- 
pieciwo peskie, które zaw sze chętnie spieszyło z do-, 
datkami, kiedy chodziło o cele społeczne powinno i tym 
razem  dać dowód swej ofiarności I mimo trudnych wa­
runków, złożyć na ten cel jak najwięcej. Składki na 
ten cel przyjmuje „Głos Pomorski44 i skarbnik „Tow.l 
K u p c ó w  Samodzielnych14 w  Grudziądzu44 p. PodwójskU 

Od s ieb e  sł la dam na cci powyższy w  Admmisira-, 
cji „Głosu Pomorskiego44 a 000 mk. AL PacoszyiiskL /  

N. N. z Grudziądza 1Q<J0 mk- Razem 6 300 nik. \

Groźba tedy p. Wu. nam tutaj dobrze znanego. — P*! 
gnącego usuwać zdemoralizowanych osobników jest 
godna pochwały, o ile rozpocznie od siebie, w  prze- 
cwnym razie znając krętactwa N. P. R-, oraz sti łe 
obrzucanie błotem ludzi sooie niewygodnych przez „GL 
Robotnika44, wzoudzać pędzie nadal tylko w stręt i o o -(

i (»3rdę»
Zarząd koU  Chrz, Nar. Str- Pracy w Unisławiu. ^
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W iadomość bieżące.
Grudzia.dz. dn- S I«tego 1922 r. 

1'EAIR POMORSKI (Strzelnica): i __

CZY

I
irnda.*. PERSJO.DYWAN — sztuka.

&

•4? .
S. WOTSK

G lB i JOTEKA i  CZYTELNIA T. C  L otw arta w dni po­
wszednie od godz. 5--7, dla dzieci w ś m S  i soboty 
od godz. 4—5. L

  • ób
otw arte w  środy i soboty od godziny iZ do 2, 

w niedziela i święta od godz, U  do 2.
Sb

— KORPUS OFICERSKI Wietfcojmlsfoej Szkoły Pod­
oficerów Piechoty Nr. 2 w Grudziądzu przestał w dniu dzi­
siejszym 30 000 Kik. poi. na cegiełką wawelską.'.^

Yibat seąufcfts!

WYDZI47 0 » f lp  łO f NIF.RSMCH ?
Aomunikuje:

Kandydac5, którzy zostali zatwierdzeni eto nadziale ziemi 
w  roku 1921/32 w listach przeakraaanycb przez Dyv,Ozie 
Piechoty, Brygadę Jazdy i Inspekcje Etapowe Armii, a nie 
zgłosiły się oo dnia 15 grudnia 1921 r. w  "TWatcwych Ke 
łnitętach Nadawczych i nie załatwili formalności prawnych 
odnośuto do objęcia dziatek w pos*adanlu» — zostają tn  mo­
cy  rozkazu Ministerstwa Soraw Woi<kowy<* skreśleni z za­
twierdzonych list.

Powyższe podaje się do publicznej wiadomości, by kan­
dydac', którzy osobiście nie mogą być powiadomieni przez 
'Referaty O. Z- o skreślerru wskute! braku adresu itr. — nie 
wybierMi się % wiosną 1922 roku na kresy, bo ziemi nie o- 
trzymują,

Powtórnie' ubiegać słę mogą skreśleni kandydaci c  za­
twierdzenie do nadziału ziemi za pośrednictwem Referatów 
O. Z. przy D. O. K. — w myśl kilkakrotnie podawanych w 
sprawie zawiadomień.
, —*• WALNE ZEBRANIE PRZEMYSŁOWCÓW. CDopel-
iileire w czorajszego sprawozdania. W wolnych glosach 
przemawia? p erwszy p. Rybaczewski, podając dc wiadom 
ści fakt o udzieleniu przez, Izb<? Rzenreślniczą tytułu majstra 
rcwnemu czeladnikowi N:emcowi, który w dw:; dni późn-ej 
wyjechał do Niemiec. W odpowiedzi dyr. Grobelny wyjaś- 
fi i, że Izba w tym względzie jest uzal^Jroną od Komisji ce­
chowych, ale koirćsje te będs rozwiązane w najbliższych 
to łach, co rozwiąże ręce Izbie. Rzemteślniczej.. Następnie po • 
paru remie? ważnych' kwestiach * dyr. Grobelny referował 
sprawę nowej Ustawy Rzemieślniczej. Cała u sta la  jest nic* 
(Szczęśliwym 1 poronionym płodem reformatorów i, gdyby 
‘‘̂ ostała zatwerćzona w - dzisiejszej redakcji, przyczyniłaby 
«nieobliczalne szkoay dla całego rzemiosła polskiego.
I Obszernie omawianą i dyskutowaną była kwestia,, któ- 

- jry rodzaj cechów ma być przyjęty: cechów’ wolnych, jak 
■Chce Ustawa, czy też przymusowych. Według jednouiyśl- 
'itesa cadnia zebranych jedynie cechy rrzyn*asomb. tł- te, 
iktwe aa obecnie* mają 'tacH- bytu. -

; ( W dalsi,3fm riągu p. Grobelny, który nocy wczorajszej 
ąl do Wamzawy na konferencję ministerialną wlaś- 

/jife; w oprawie Ustawy, odczytał memoriał naszej Izb*' Rze- 
‘nlęflCfczeł, zbijający punkt po ounkcie temwsutte
{«owej Ustawy, ći

Niektóre ustępy memoriału 'dyr! Grobelny objaśnia rze­
czowo, tak że wszyscy zebrani w zupełności mogli pojąć, 
:źe memoriał rzeczywiście broni praw i interesów rzemie­
ślnika pomorskiego. Za oświecenie wszystkich w tej kwe­
stii obecni wyrazili dur. Grobelnemu podziękowanie.

W -sprawie powvźszel zabierali jeszcze' głos on. Wałęsa 
;i Wodwud-
< Nareszcie rta koniec poruszono sprawę daniny państwo­
wej. jakW w iek  w szyscy bez wyjątku przyznali, że bez 
szemrania oddadzą na rzecz Ojczyzny należną od nich 
część swego swego majątku, jednak obciążenie tych rze­
mieślników, którzy otworzyli sw e . warsztaty w r. 1921 staw­
ki daniny są . wprost hoiendalne, tak np. na pewnego kraw­
ca, pracującego z dwoma czeladnikami nałożono 353 000, na 
.warsztat szewca około -flOOOOO mk. itp.

Te niekonsekwencję obliczeń daniny objaśsrł p. bud. Ja­
kubowski, dowodząc na pod,lawie pewnych informacji, że 
komisje olgowe otrzymają polecenia, ze względu na zmniej­
szenie się w r. 1921 wart. waluty zredmtowarra do 20 proc. 
.Wyznaczonych stawek. W sprawie dairny zabierali jeszcze 

Jgłos pp. Wałęsa, ptez. Zieliński i p. Balicki.
Na zakończenie dyr. Grobelny przemówił słów parę, za­

znaczając z uznaniem rzeczowość obrad Walnego zebrania, 
które daje nadzieję, że Two Przemysłowców stoi na drodze 
.pracy poważnej i rokującej dobrą dla Twa przyszłość1.

|  żebranie zakończyło się o godz. 12 w nocy.

KOi O PRZYJACIÓŁ HARCERZY W GRUDZIĄ­
DZU. Ruchliwe w na^zem mieście Koło Przyjaciół Harce­
rzy zakupiło warsztat introl'gaiorski i w pierwszej połowie 
lutego otwiera w izbie harcerskiej IV. drużyny w szkole 
Wydz. przy ul. Trmkowej bezpłatny kurs introligatorstwa 
d la1 chłopców. — Zarząd Koła zw-ac& Jś':ę do wszystkich 
osób prywatnych i instytucji w Grtidziądzu z iprzejm? pro­
śba- ażeby o ile kto posiada s ta n  tekturę lub stare niepo­
trzebne ks'ąźki i papiery, uwiadomił o tern sekretariat Koła, 
fil. Lipowa 1 III p. Helena Kunertowa. — Pomoc w mate­
riale uzyskana w ten sposob oszczędzi kosztów i ułatw’

• chopcom  naukę introligatorstwa, tak bardzo pożyteczną. — 
Chłopcy zgłoszą się sami po jdbiór materiału do Ofiaro­
dawców. ” • ♦

ekreiarka: łf. Kunertowa.
V a£*j 1IAŁ row. (YIEDZY WfJSKOWEJ odbył się I  

^biegłą sobotę w salach Hotelu Warszawskiego, Bal ten 
| zaszczyciły wszystkie wybitne osooistości tak z  kół wojsko­

wych jak j rządowych oraz miejskich przebywających w 
Grudziądzu. "V wypełnionej rozbawionymi uczestnikami sali 
przy dźwiękach orkiestry wojskowej tańczono cchoczo do bu. 
lego rana. Każdy rodzaj brani na bal ten ubraf Jedną ze ścian 
jafi głównej, co wyglądało nadzwyczaj oryginalnie a zarazem 
gustownie. ,. ~

—* •  TOWARZYSTWO STRZELECKIE 
SCHUETZENGILDE". Z miasta piszą, nam? W „Glosie P o . 
mÓ£3.kim“ poruszono sprawę nieprzyjmowania obywateli 

Pojak®/ do tutejszego Towarzystwa Strzeleckiego, które 
jeszcze dziś w Polsce nosi tytuł »,Alte Sćhuetżenghde"..

Po 1) towarzystwo Strzeleckie w Grudziądzu zostało 
zatwierdzone przez królów polskich, stąd towarzystwo to 
było i być winno polskie-

?) Na eó zostało To w. Strzeleckie ongiś założone? Na tog 
by przysporzyć grodowi jaknajdziejnieiszych obrońców

3) Srrzęlcy .uczyli obywatelstwo, by nietylko' władało 
bronią, ale także' by' ce!.iie strzelato — ula tego - strzelnica 
była szkolą ■ dla wszystkich,. Którzy pragnęli się tej sztuk! 
nauczyć czy w niej doskonalić.

4) Akta Towarzystwa Strzeleckiego są ptórwotnfe. pisa­
ne po łacinie,

5) Towarzystwa Strzeleckie .zostało, przez Prusaków? 
zniemczone i przeistoczone bezprawnie, więc z chwilą, gdy 
Polska, zmartwychwstała, powinno', to . towarzystwo Strze­
leckie swą starą polską przybrać i.azwę.

6) Język polski winien pyć używany na zebraniach, 
przy spisaniu protokółu i korespondencja załatwiana • być 
winna , po polsku, przynaimnej o  ile to dotyczy członków 
Polaków. '

Co czyni zarząd, „Alte 3chuetzęn'gilde“? '
Na zebraniach mówią ty k o  po ntemiecku, protokół pi­

szą po; • niemiecku, i nawet z Polakami korespondują po nie­
miecku. Dalej pp. Niemcy-hakatyści nie życzą sobie swych 
obywateli Polaków jako członków, „ n i e  z h a j ą “ 1 ich, albo 
odkładają ich przyjęcie, spodziewając się jak!ejś nadzwy­
czajnej zmiany. Czyżby czekali na powrót Wilhelma?

Owi «anowie robią te trudności bezprawnie, ’ bo pra­
wo przystąpienia tna k a ż d y  obywatel, o ile w pełhi po-. 
siada obywatelstwo kraju naszego. Już z względu la  obro­
nę miasta winno Towarzystwo Strzeleckie przyjmować c- 
bywatell najszerszych warstw, by w Tn»?'4t?y.e*tófe Snrzele- 
ckiem *ak najwięcej było członków. '

Możeby nasag władze adinihstracyjńe (p. Mojewoda po­
morski) zajęły-s'® naszym: Towarzystwem. Strzeiecki.em w 
Grudziądzu, uoć to pewną: że Tiaśtępcą królów Polski' jest 
dziś Rżad/Polski, a organem 

. poiuorski. . Może tj*n :
sprawę n a . właściwe tory. '. 1 L, ; ? K-

Z SOKOLA. W .ub. poniedziałek odbyło się zebra- 
mc Kc:n;tetii Wysżkoien'a Fizycznego naszego gniazda pod 
przewodhety/ern kieroumiką.' wydziału g’m." "drrha' S. Oostab 

m ego. ProtoROł'mYął dth. J.'Grzegorzewski.
. Pracę^ podzielono w następujący'sposób: Zastępcą " kie­

rownika ćwiczni -jest ■ drh. Drgewuseęwskl. Oddziału rnło-' 
dzieży jJemer- i 'Maćkowski. Młodzieży żeńskiej: Tłrh. Mac: 
ciejcwsKi, jego, zastępcą. Zalewska.:■ ■ -1., zastępcą ■■■ drh.■ 
CywIńStsj. ii. zastęp. •Cichoracki. Piłki nóżng: drh. Kra­
kowski,. sekretarzem drh- Jan Grzegorzewski.

Cwicamuia odbywają się w sali gimnazjun: reńskiego 
przy u!., Groblowej i to: dla młodzieży niżej lat 12 w wtor-. 
ki od gipdz,. pół do 3-tei do ?3: ,dla. n iM zieży yyżej lat 12 
w piątki o tej samej godzinie. ’ ‘

Dla drużyny, w  wtortó ji M tk fb ti '  iócte. f  i pó* do V i 
pó” Dlarlniłódzieży żeńskiej ^jwartki: ód spdz. pół S .4»- 
K ;Dlâ  4rahen>-w czwartki'■■ód/7 ż jół ,du 9 t pół. 
v ; K t o  ch ce'd o  drńżyhy BjifScl mżnej należeć, niechaj ,;się' 
zgłosi, «o kiero wnika tegoż oddziału dh. -Krakowskiego.

Serdecznie można zaęhędć wszysikieli - feiteresujących 
się .wsżelkhn sportem by do . Sokoła wstąpili Zebranie ple­
narne Sokoła odbędzie się w środę dnia S lutego w lókaju. 
p, Dominikowskiego & godz. 8 - wieczorem. '

REHABILITACJĄ. P. Jan Kruczkowski oskarżony 
o zcliadę kraju w.zgf; szpiegostwo na rzecz Niemiec — o 
czem donosiliśmy 18 sierpnia ab. roku r -  przez tutejszą Pro­
kuraturę przy .Sądz’e .Okręgowym został zrehabiłtowan*y, 
ponieważ „wyp'ki podjętych dochodzeń 'r.’e d a ły . dostatecz­
nej' podstawy do - wniesienia oskarżenia nub5'cz«s.'g:/.!<:

T listcb  - t o w a j r z y s t w *
Zebraule plenarne Sokoła w '|V'Odę 8 lutego o god ę 8 

w lokalu. {}■ Dominikowskifajo P . Mry-w wd-i-t członków 
prosi ' ’ Zarząd.

Ćwiczenia ,gimnastyczne (wszystkich -oddziałów) z  po­
wodu tfóparac{i^!&wiczni ,w i y n  tygodniu ■ się nie odbędą. ■ 

^^CZŁONKINIO M  »,TOW. WYOZULU MŁODYCH 
POLEK" przyaomn’mnny że w  cżwartek,- dnia 9 lutego -br. o 
godz. -7 ja  Bazarze odhedzio ^{b wieczotek usaeczńy z różne- 
rut urozipaiceniasn:. • ■

. Ff a -zabranm Ewns®w.zi-.

Z Pomor/.a.

„ALTE Emil.. Kiaii, robotnik w  Staryrr. Barkoczy.de pow. Koś­
cierzyna za dowóz 22 funtów sacharyny, za nrzekupstwo u- 
rzędnika, za przemytnictwo pieniędzy poza granicę państwa 
i przebywanie w strefie nadgranicznej na łączną karę cięż­
kiego więziona przez 1 rok i 1 miesiąc, na grzywnę 15 000 
mk. i 100G0 mk-, na koniiskate 22 funtów sacharyny 1 kwo-. 
tę U  5HU mb., obłożonych aresztem.

—1̂  .PUCK* tUroczysta rocznica orzyjęcn. zbliża, się dte 
Ppcka). Dnia 10, lutego 1920 r. Puck powrócił do 
Polski. Dzień ten f ie  może prztbrzmieć dlań bez scha. Ra- 
zurai® to patriotyczne obywatelstwo puckie. Tc też pasta- 
npwffo łącznie z urzędnikami, wojskiem, szkołami i w szel- 
kiew.l poiskicmi stowarzyszeniami uczcić dzień ten c o c z y ś ,  
ciel O godz. 11 odbędz’e się msza św., gdzie będą repre­
zentowane wszystkie stany, noczem odbędz'e się pocitód a* 
1'caimi miasta ze śpiewano i prze.nówienmmi. Wieczorem © 
godsc 7 tdbędzie się uroczysty .Wieczorek patriotyczny" w  
lokató Uniwersyleus żomierslr’ego, ktorego obfity program 
wypełnią: słowo wstępne kś. prob. Fitkau‘a, śp’ew y solowe 
i chórowe, deklamacje dzieci szkolnych i wojskowych. Na 
zakończenie odegra wojskowe' Kółko amatorskie obraz sce­
niczny ze współczesnej wojny „Do broni". Czysty dochód 
przeznacza komitet organizacyjny na zakup przyrządów! 
gimnastycznych dla gniazda Sokolego w P^cku i ńa Uniwer­
sytet żołnierski DtwŁ Roty-

L całejJPoiskti
" WŁOCŁAWEK* jNieszezęśfiwy wypadek.) W tsfe.

sobotę ks. prałat Korycki tak nieszczęśliwie apadł na chod­
niku, że zfaiuał negę w biodrze. Jest t o . skutek ślizgawicy, 
jaka od dłuższego czasu istn'eje na chodnikach w  naszCitt 
mieście. Dozorcy domów nawet n;e poczuwają się do obo­
wiązku posypywania chodników piaskiem, J

— BRZESK, (fiąttgd rabunkowy). W ubiegłym ty­
godniu wracał z Ameryki do domu Jan Pacuła i  Poja’” 'a 
pow. brzeski, wraz z kolegą nieznanego nazw-ska po­
chodzącym z Jadownik koło Brzeska- Przybywszy na. sta­
cję w Biadeimach, obaj reemigranci najęli furmana, które- 
go na stacji napotkali ‘ odjechali do Jadownik, przy czem a* 
łoży!: się, że kolega z Jadownik odwiezie nazajutrz swoimi; 
końmi Pawulę do Pojaw-a. świadkiem tej urnowy był fur­
man. Zaledwie podróżni mecha!! kilka kilometrów, spotkali 
na" drodze Konie z  Jadownik, wysłane z domu po powraca-’ 
jąeego z  Ameryk? reemigranta. Wobec tego obvdw'ał towa-l 
'rżysze*pódróiy ód p n w il woźnicę, najętego w BiadoFnadt a 
saini wsiedli na furę z  Jadownik. Gdy na drugi dz’eń, sto­
sownie do" nipowy,. kolega z  Jadownik odsyła! Pawulę do 

PojawŁąi; wjj.iesie • gastąpfi.o irn drogę trzech bandytów, krzy­
cząc: „Stójl‘1 . zatrzymali konie- W  te] chwili jeden % reY 
emigrantów ?!obyL rewolweru I strzelił. Przeiażenl d w ź  
oaj.uyc! zb ieg li. w • la s ,. zsś trzeci ciężko ranny, b r o e n t  
krwią, upadł. na ziemię.- Rannego opryszka zabrali reełnigraa 
ci n a ' v ó *  i odwieźli,- Jo ”ajbllższego posterunku poRcji pa' 
śtwóv’ej w- Słotwinie., Podczas śledztwa okazało się, ż j  rafii, 
ńym' bandytą jest syn wólta Rzepki % gadolin , gospodarz! 
na 27 JiiOfgacS., grantu.'^^:' •

i

TCŻF.W. ''(Aresztowanie p rten ./tn »a). 'Przytrzy­
mano tutaj dn'a 3. 2. 22 r.'trzech żydków s Warszawy, .któ­
rzy zamierzali ’ na drodze '-nielegalnej przekroczyć granicę do 
w. m- Gdańska, przyczem zaczepili pewnego chłopaka, .który 
się wałęsa? przy dworcu, aby im wskazał, gdzie, ślę żnaj- 

|  duje granica- i ofiarowali mu tó SfKtO marek-
(Dalsze $jćrada«iie wag«nó.w.) Donosifiśmy o >tjęciu szaj- 

k f  rabusiów, którzy okradali, pociągi ttanżytowe na torze 
Tczew-Starogard, a już znów .dowiadujemy., się o wielkiej 
kradzieży, popełnionej M  dworca towarowym w ZaBczkowie. 
tuż przy Tczewie. Skradziono dużo towarów wartościowych 
pomiędzy temi okradziono jeden wagon doszczętnie, w któ­
rym znajdow atósię dary dla-biednej ludności w Po’sce, po­
chodzące z  Ame/yki. 'Policja je^t na tropie' zoćziel..

STAROG \RD- (Wyroki sądowe). Wyrokami I. jzby 
kaniej sąJts okręgowego ' w Starogardzie skazani zostóli: 
Elsa Oobrlck, służąca w Zblewie, pow.: Starogard - zł kra­
dzież ' na karę w ięzien ia  przez 3 miesiące. — Józef Kal- 
kowsąi, czei&dmk kowalski. w Uąp'nie, pow. Kartuzy za 
P'zemytniciwo uuhaja poza granicę państwa na karę wię­
zienia przez 6 miesięcy. — Stefan Gołębiewski; robotnik le­
śny w RornSej, pow- Kartuzy, za ciężką kradzież na karę 
wfczien'* przez 8 miesięcy. „  .Rózalja SzymichowskL. gu- 
sjfódyni w Ooręczynię, pow. Kartuzy, , za występek opc. u 
zwierzchności ija karę więzienia przez 2 mtóśiące •— jąś  
wyr- kami IV Izby karnej sądu okręgowego w Starogardzie 

dnia l lutego 1922 skaway zosUl? ̂ - *-  -   -- . - ' ;*L , ..

X  'Jakimś' to 'slłac: w l  byh dawniej' Polacy. Kronifeerjńa- 
sza Przechowała naif liczne w !adomości o przodkach wiel­
kiej siły fizycznej i n!ezwy«fej wytrwałości. Wojciech Bru* 
dzyński, dworzanin królów Aleksandra Jagiellończyka i Zyg­
munta b, sześciu mężów w całkowitych zbrojach na barkach 
swoich dźwigał, a siedząc na koniu, gdy sciiwyeił się rękami 
belki w bramie wiazdowej, konia sw e g o ^ -śó r e  nogami zzle*  
mi unosił.

Król Zygmunt I łamał żelazne podkowy i zrywa? postroft 
.hi. Marcin Brzozowski z  Brzozowa, ziemi'Gostyńskiej, wzi/ 
wśzy beczkę piwa,, tańczył z nią swobodn*e tak, jak gdyby b 
wcale n!e dźwigał. Znów niejaki Ściborz, herbu „Ostoja", • 
rzekc Dunaj w pełnej zbroi swobodnie przepłynął. ■ Dalej Te­
odor Lacki,^sławny wojownik z czasów Stefana Batorego i 
Zygmunta III., słynął z wielkiej siły tretyiko w Polsce, ale 
i zagranicą. Pewnego razu, bawiąc w Wenecji, chwycił wołu, 
który nia niego się rzucił, powalił go na ziemię I kark mu zła­
mał. Każde drzewo, które tylko mógł dłońmi objąć, z ziem, 
z korzeniami W yrywał.. August II dla wielkiej siły fizycznej 
doita! przydomek ..Mocnego". Za jednym -zamachem ścinał 
głowy bydlętom. Armatę podnosi jak pistolet. Augusta prze­
wyższał siłą Marcin Cieński z Sieradzkiego. Gdy król raa 
zaprosił Cieńskiego do s'ebie i zaoragnsł widzieć dowody jego 
siły,’ oh podane szyny pozakręca! na szyi dwom żołnierzom,' 
stojącym na warcie- Król, chociaż posiadał wielką siłę, Je­
dnak nic mógł szyn rozkręcić. Wtedy Cieński rozwinął szta- 
byr§ '*L.v8i^ą,

P R O U t. LlTONDORFFA.

W krótce ma sie ukazać książka o Luóeiidofiite. 
zawsze jeszcze tak głośnym i nu świeczn:ku stojącym, 
kfląika znakomitego publicysty Hansa Delbrlicka, z któ­
re: poseł Sclieidcmann przytoczy} już w  mowie parla­
mentarnej następującą charakterystykę generała:

s,Ludendo~ff nie posiadał wystarczającej potęgi umy­
słu do rozwiązywania wielkich strategicznych zadań- 
Dzisiaj usifuje on błędy sw e ukryć za pomocą oczernia­
ni? swych współpracowników i swych żołnierzy. W  
Daździernikn 1918 pułkownik Bauer, p rzybyw szy ' eh 
Berlina, żądał usunięcia Lndendorffa z  naczelnego sta- 
nowiska. gdyż ner\vv jego wypowiadają nu posłuszeń­
stwo. I.udendorff —  podkreśla Delbriick —■ byi tym , 
k tóry  złamał k r/y ż  pacierzow y monarchii Pew na oso­
bistość, stojąca blisko głównej komendy, wyraziła słoi 
na przełomie lat 1917 i 18 w  te s ło w aS JP zad z l rattrf 
obłędem nawiedzony kadet1*

Przez usta wybitnego tego historyka, który  już da* 
wni^j pisał o Ludendorńie. t  obecnie pogłębił sw e sto- 
djo uchodzi za najwyższy autorytet, wypowiada sąd 
frstot jj i możną być pęwnyr.i. że portret tego generała, 
rv tak wielkie mierze odpowiedzialnego za losy Niemiec 
5 wojny,, przejdzie do potorni.ości tak, jak odmalowat 
P y r



W sprawie daniny od ftandiU i  przemysłu.
M inisterstwo -b. dziewicy pruskiej (W ydział . Samo­

rządowy'* komunikuje;
Przedsiębiorstw a handlowe i p-zems sTowe, będące 

W posiadaniu osób fizycznych, opłacają daninę, której 
■wysokość oblicza s'e zasadniczo przez pomnożenie po- 
datków procederowego, wyszynkow ego . od handlu do- 
linokratnego, w zmierzonych w roku 1920. Naseżnóść 
podatkow ą % tego roku przyjął ustawodawca dlatego 
za  ppdstawę do ob!iczen!a daniny, ponieważ w  chwili. 
Uchwalenia U stawy podatki od handlu j przemysłu aa 
cok 1921 nie były  jeszcze -wwsydŁid wymierzone.

W  czasie obrad nad Ustawą j  komisji budźctowc- 
skarbow ej Sejmu napotkało 'a  szczególne: trudności 
ustalenie mnożników, któreoy zapewniały równomierne 
obciążenie handlu |  przemysłu w poszczególnych trzech 
d: ieimcach, mimo, że zasady opodatkowania w  U id c j  
dzielnicy są zupełnie odm'enne. Ponieważ w  b  dziel­
nicy rosyjskiej z różnych powodów byk> możliwęm 
obliczenie daniny tylko według absolutnych staw ek po­
datku patentowego, a dzielnica ta  ma ponieść najwięk­
szy ciężar w  postaci daniny, dlatego wyposrodkowknie 
m noźnków  dla pozostałych dzielnic mogło się tylko 
odbyć u  zastosowaniu staw ek podatkowych, obowią­
zanych w  tych dzielnicach do staw ek L odatku patent- 
wego i przy; uwzględnieniu ustalonych dla niego mno­
żników.

Podatek patentow y -wytnima.- sie wprawdzie we* 
$ p g  wewnętrznych znamion przedsiębiorstw. Ale zna- 
wmiona te mają bvć w każdym poszczególnym y  ypadku 
dowodem pewnej stopy dochodowości przeds‘ębiorstw, 
którą rosyjska ustawa c. podatku .przemysłowym ujmuje, 
o He chodzi o przedsiębiorstwa handlowe, w  pięć a o 
ile chodzi o przedsiębiorstw * przem ysłowe w  siedra 
kategorii. W ysokość przyp-iuzezalncgo zyską, jaka przy 
uwzględnieniu >. jWiięćrznych znamion ma stanowić o 
^rży.dżielen u przedsiębiorstw  do poszczególnych, k^te-, 
srojji, w ynik1 V. dodatku co art* 448 wspomnianej Usta- 
.w^:. co też potwierdzają jej motwy.

Poniew aż w  myśl postanowień tego dodatku poda­
tek  patentów:* wynosi 2Vz% od zysku, jednał w rok®

'' « 920 został dla przedsiębiorsiw handlowych 15-krotn?e, 
a  Jia  przedsiębiorstw  przem ysłowych i- krotnie po^-, 
wyższojjy. ponieważ dalej podatek procederowy w  b. 
dzielnicy p ro s te j,  w ynoszący zasadniczo 1 % od przy­
chodu, Mozostal po wojnie niezmieniony, dlatego; na tej 
drodze było możliwem, przy uwzględnieniu .finansowego' 
efektu obydwóch podatków w latach 1913 i 1920 , mno­
żników ustalonych dla daniny według podatku paten­
towego, obiiccyó dość dokładnie wysokość mnożników 
dla pruskiego podatku procederowego, M óraby zape­
w niała naogól równomierne obciążenie handlu j prze­
m ysłu tak w  fe. dzielnicy pruskięj. jak rosyjskiej, Ze 
względ - na to. ź« na podstawie podatki patentowego 
& I1 wyższa 1 w o ta  daniny wynosi 1 500 noo jałc. >odc >as 

'ą p rzy  stosowaniu j .dpo^dednich iuQżmteów .fcifiłta 
S* w ynosiłaby w  rfektórycn wypadkach ocnad Ł>0 mil. 
m arek, był© ograniczenie d eżara  danłnowego do po­
danej s im y  także w  o. dzielnicy pruskta? konłecznem, 
eseego.sfę przedstawiciel te! dzielnicy w  Rządzie, repre- 

jżentówart^ni w komisji sejmowej, stanowczo domagał
.poc!asti’e^s'*-**^r-«briKiMrtrstw w  b. dzleW cy pruskter: 

'M  opłacenia daniny według podatku w yszynkow ego i 
od handlu domokrążnego, należy te tr  usprawiedliwić, 
i e  rosyjska ustawa zalicza wyszynki wyjątkowe do naj­
wyższych kategorii podatku patentowego, a do katego­
rii piątej handel domokrążny, który  w b. dzielnicy pru­
sk iej jest onoaatkow any węjdłuŁ specjalnej ustawy. ,

Ustał»fąc mnof-iih) dla podatku od przem ysłu^ hąi\- 
©J z r. 1920 mogła komisja budżetowo-skarbowa pole­
gać na gotowych wymiarach i sporządzonych według 
nich. a przedłożonych komisji list podatkowych, także 
© ile chodzi o b. (dzielnicę pruską. W ym iar daniny od 
Płatników podatku procederowego z r. 1920 w ypadł też 
,dlatego tak. iż naogól nic w yw ołał sprzeciwu ze strony 
iSiiątników... . ■

Na największe trudności napotykało je d tjk  ustale­
nie mnożników dla jdatnncćw  podatku nrocederowego 
z  r* 1921. Poniewa. w ym iar tego podatku w chwili- 
csxaleriia' Ustaw y o daninta nie był ieszeze dtokóuamr, 
uktego komisja budżetowo-skarbowa mogła op erać V ę 
tylko na jego prawdopodobnych wynikach. Wychodzi­
ła ona przytem z i lurównanią przypuszczalnej przecię­
tnej wysokości z /sk o w  i przedsiębiorstw w  r. 1921 z 
zyskami w  r. 1920. Obliczenia w ahah  się w tyn. kie­
runku miedzy pięć a dziesęć, t. j., ze zysk, w  roku 1921 
w stosunku do roku i920 oceniano nominalnie naogól w 
wystftości 5 d t 10-krotniej. Aby Skarb Państw a w 
Jcąidrmł razie nie by? narażony na straty , przyjęte jano 
©golną przeciętną 6-krotną wysokość- zysków  w roki 
i? i 7  Ustawie znalazło to w ten sposób w yraz. U 

jdla.piatt" lęów podatku procederowego zostały ustano­

wione .anożnikl w  wysokości szóstej części mnożników 
obowiązujących płatników podatku z rok- 1930*

Mając jednak na uwadze, że także przy stosowania 
zniżonych trmożnittow ciężar daninowy mógłby sie oka­
zać w pewiiycl- wypadkach za w ieJ-kint. przyjęła komi­
sja badżetowo-skarbowa postanowienie, zaw arte w art. 
i 6 Ustawy, a opiewające, żp ta skutek odwołania Płat­
ników od obliczenia daniny Izba Skarbowa wintta ba­
dać* prawidłowość jego nietylko pod względem rachun­
kowym, ale też pod względem, słuszności podstawy obli­
czenia. przyczepi, jeśli wym iar podatku, na którym  
opiera się obliczenie dan ny, dokonany był niesłusznie, 
to za podstawę wymiaru daniny powinna być wzięta 
kwota mewymierzonego. iecz przypadającego, t / j .  niż­
szego pouatku. W myśl wyraźnych intencji komisji bud­
żetów o-skarbowej należy stwierdzić, że pod pojęcie 
słuszności obliczenia podpadają w jaicnajsze. szein rozu­
mieniu wszelkie okoliczności, które tak że stanowiska 
spraw ^dhw ego obciążenia jednostki, jak z punktu wi- 
dzen a dopuszczalnego ze względów ogólno-gospodar- 
czycL  spojecznych i narodowych obarczenia przemysłu 
i handł” Dodatkami w in n y  być wziete w rachubę.

Jaw na tendencja, zmierzająca do jaknajwiększej 
ochrony rodzimego handlu i przemysłu, wynika dalej z 
wysokości kontyijgei.tu, przyznanego płatrJkom z tych 
sfer w ytwórczych, który, jak wiadomo,; wynosi 15% 
sumy daniny w każdym okręgu wym iarowym, zatem, 
■ile wspó?,mier.iie więcej niż dla piatnjków wszystkich 
innych kategorii- Sprawiedliwość rozuziału tego kon- 
tyłigentą jest tem ’«ipewnioti£ ze-decyzja w tym wzglę­
dzie należy nie do. władz, lecz do czynnira obywatel-, 
skiegb, t  1, ’w ybranych przez' reprezeńtaejp, samófządo- 
we" kotóisji obywatelskich. - —  ' -

Jak z pow yższych 'w yjaśnień . w ynika, stara ł sję 
ustawodawca ciężar danhy . przypadającej oa handlu i 
przemysłu, silżyć' o ite m o ircfc : i rozłożyć gó jakriaj- 
prawiędliwiej. Zarżu£ źe :uStąwa daninowai wr pospie­
chu jakoby skonstruow ana,!-wykazuje';.obecnie wadliwe 
skutki i w , praktyce, jest źie stosowana, należy zatem 
stanowczo odeprzeć tako polegający „ta niedocemaniu 
óługotf-walej i nader starannej pracy Sejmy, w  szcze- 
gó jrosd  jegn komisji budżętowo-sKarbowej oraz czyn­
ników m dow ych..- Teoretycznie nie odpowiada zape- 
wnie opodatkowanie formie nałpżonej :dąniny wszelkim 
wymaganiom sprawiedliwości; czyniłyby to podetki do­
chodowe ! ;b majątkowe...,Podatki tego ńwjżaju obowią- 
■zują .od -foku ,1920 w- całej, Polrce.^ą-znącżenie,;-ich dla 
budżetu Państwa, jest powszechnie^''rtane^ Jeżeb w pij--’ 
* y  podatkowe musiały doznać p rdńiesieńla, a jeżeli nie 
miały być nałożone w ysokie, a nąjrnh'ej spfawted^we 
f ©jatki pośrednie, w  takim, razie rrogfo być wyzyskane 
tylko bezpośredni, podatki przychodowe, aa  których 
canlna v ogólności sic opie, .J

W rezaitacię irz-eba więc stwłerdzić, że We zfe ®j£- 
efe U staw y daninowej sjjow oJ iwąło, ii  w księgach, po­
boru -obtlcżono przedsifbio-r>st\v©m2;;*które'- s*opjfe*- 
«92t .opiacają . DOdiftki •• daairię-i-W kw otlfe" nadm iłnfle 
■fe-ysokhh. a. często 'wprost .abtąstycznych. ( I ż ^ y h a  
złego tjswi gdzieindżięl ... „

UtawodLwstwi. o podatkach- bezpośrędnlch. xf. zWe- 
te  z czasów panowania pmskr* jjp, się aległo aż ,do koń­
ca ubegłegd roku żadnym zniiapoin Według ,dego 
v/inny były oyć dwa najgłówniejsze z owych podatków, 
podatek dochodowy i procederowy, wypije-rzone ;.ną rok 
3921 w czasie od październiku 1920 roku do marcą *521 
t  Z niewyjaśnionych dotych, za? . dostatecznie powo­
dów sporządził ha początku ."'abirsłegó roku • urzędnik b. 
Departamentu SkaroB, p, zaledwie! idwuipjesiecznyii po­
bycie w t .  dzelnicy priskte}; projekt'' UŚtaws zm ien i-' 
jacy syspomniane , ustkwociąwstiyo. u .  t e j ; podstawie 
zarządzi! wstrzymanie w ym iaru podatków dochodowe­
go i procederowego w, całej dzielnicy Skutki tego bez­
prawnego zarządzenia są nader kr-lne , a odczuwa Je 
ludność nąiprzói przy w irrJarżf daniny.; '

Ponięwjiż wymiar podatku procederowego (jako- 
też dochodowego) pe udrzuceniu wrspomnanęgo pro­
jektu przez Sejm ostał rozpoczęty na ..esleni ubiegłego 
roku. zatem z opóźnieniem o nieomal cały rok. znalazły 
się w ładze iw 'Ostatnich miesiącach i znajdują się jeszcze 
obecnie: w  tem polożehu, iż maja opodatkować płatni* 
ków na rok 1921 według ich przychodu względnie do­
chodu, osirgriętego w roku kalendarzowym w zg l go­
spodarczym 1920. Jebt zaś ziawiskietn psychologicznie 
w pełni zrozumiałem, a spostrzeganem  niehdkc w  b. 
c /ieh ręy  pruskiej i nietylko w Polsce, że władze podat­
kowe £■? skłonne. przyjąć z n y  opodatko vaniu za pod­
stawę itie wysokość zysku w /g . dbchodu z właściwego 
okreęu podatkowego, zatem w tym wypatfKu w r. 1920, 
lecz z czasów obecnych, więc np. obecny zysk mie­
sięczny. obliczony w stosunku rocznym, a,odpowiadają­
cy często zyskowi z caieec roku 1920. przytem  trzeba 

Jeszcze mieć na uwadze, że-w  ostai-Jch miesiącach wła­
dze wymiarowe, wobec znanego oołożenis Sjęarbu Pań­

stw a. ujawniały zrozumiałe dążenie do przysporzenia 
mu jaknarwiększych dochodów, co znalazło w yrrz w 
ustalonych stawkach podatkowych- W skutek te^ro i- 1 
sta? pociągnięty szereg przed«>blorstw  w roku 1921 do 
klasy i stawki podatku procederowego, do które* zali* 
t r a w  w roku J920 naiwicksze przedsiębiorstwa, istnie*' < 
jace już oddawna. W skutek tego też obliczono daninę 
trzedsiębm rstw om  powstałym  w roku 1921 często w  
tr  do 2U*krotnej wysokości, co przedsiębiorstwom tego 
iamego' rodzaju, opodatkowanym i»ź w roku )20.

O tvm s ta n ę  rzeczy jest M inisterstwo już od dlui* 
szęgo czasu dokładnie poinformowane, pole Kając na ty-, 
godniowych sprawozdaniach wszystkich 1216) władz sa- 
m erządowych, obliczających daninę w b dzie<n’.ey pru­
skiej. W ładze te były snbie od pierwszej chwili świą* 
ooipe że w bardzo licznych wypadkach wysokość po­
datku procederowego wymierzonego przez władze po­
datkowe, ife odpowiada słuszności, i że .vskutek tego 
kwota daniny wypada nadmiernie wysoko. Niestety 
nie było M inisterstwo w .możności, przychylić sie dp 
wniosku szeregu włud” sam orządowych w tej my >li, iż 
l y  w ładze ie przy oliiczanii. daniny przyjm owały r a  
podstawę kwcitę podatku według słuszności, ; nTe wedie 
wymiaru. Sprzeclwiafoby się to Ustawie; sprostowa­
nie może nastąpić tylko w drodz.e odwołanie lub ną 
skutek prośby o ulgę. W ym iar danmy wypadi zresztą,
0 ile można teraz już ocenić, wskutek nadmiernego opo­
datkowania handlu i przemysłu tak wysoko, iż będzie 
f*ożłiw*em ^wzgUdnić wszelkie uzasadnione odwołania
1 prośby o ulgi bez uszczuplenia kontyngentu daniny, 
przewidzianego w i>. dzielnicy pruskiej.

Wskutek opóźn‘en.;a; wymiaru, podatku procedero- 
vzego na rok *921, nie było można w n!eść wszystkich 
płatników do ksiąg poboru dai 'ny. P ia tnTcy ci zostaną 
zawiaaomieni później , w  każdym wypadku pisemne o 
wysokości przypadającej od nich daniny. B eaą oni 
wów czas m‘e’!i prawe, ndwoiania się w ciągu 2 tygodni 
oć dnia doręczeń'a zawiadomienia. ■ podoonie jak płatni­
kom zapisanym dó ksiąg poboru, wolno wnieść odwo­
łanie ~aż: do upływu 2 tygodni po terminie wyłożenia’ 
ksiąg poboru, i  j. -aż do 25 lutego lv  r. Tw raca się je­
dnak uwagę Że w niesenie odwołania przeciwko w y­
miarowi dawny, obliczonej na podstawie rodatku • pro­
cederowego. -nl« -'zwalnfa plnttrków  od ; obowiązku ro- 
kursu przeciwko wg/miarowi podatku samego, co należy 
uczynić w ; ciągu 4 Jygodni od dnia doręczenia zawia ­
domienia z W ydzwJu Podatkowego.

•f>  dotyczy-przedsiębiorstw  '‘które, w  ubiegłym ro­
ku przeszły w  posiridanie -ta rcej ©sony. to M inisterstwa 
rozesłało w  czasie sporządzenia ksią^ poboru dc w s z y s t­
kich w ładz następującą instrukcję:

„Przedsiębiorstwam i nowopowstałeml w  roku 1921, 
uą przedsiębiorstwa, kłóre poprz,;dri;o w  rokn lOjn. v o -  
^ó!e 3eśzc/.c hic istniały, ratein nie przedsiębiorstwa, 
któire w reku 1920 mż Istniały, ale v wczas bvly  w jkn  
siadaniu innej ośób‘y# niż w  roku 1921 wzgi- w  dnie, 
weiśćfe w  życie Ustawy. Dheciismi' właścicielowi w y - /  
m ierzą sfe zafe n daninę na podstawie podattrn * rOkń'., 
i-920, k tóry  wprawdzie nie on. lecz  jego p o p rz ed n i’ 
opłać". ni*e zaś ra podstawie podatku z roku 1921“  . .

Do polecenia tego zastosow ały się władze. ob!H  
czające danme j  ile nie były  przez władze, w ym ierza­
jące t;!jćatek propc-derowy. mylnie kiformowane.

;Całk?em pdobnle, tak cif do daniny, obbezonej w e* . 
dług podatku . procederowego przedstawia sie sprawa 
względem daniny, oblczonei według prdatków  wyszyti- 
kow tge i od handlu jpm oknżnego. Także płatników 
tych kategorii chronią odnośne przepisy U staw i o da­
ninie dostatecznie.

v:5p5żutaińV vy:utai podatków bezpośrodmch podą- 
gn‘e niestety za sofia dalsze niem ile 'następstw a dla Ita* 
dnóści. W  czasie bowiem, gdy przvpndne termin płat­
ności daniny, bedżie n lieżało płacić w b dzielnicy pru­
skiej również zalegle podatki bezpośrednie za rok 1921, 
a to razen. t do iatka ii samorządowenii. w ogólnej 
kwocie 4 miliardów marek. Kwota ta w j.p 'diaby przy 
wrzesnyin w y m arzę  znacznie niżej, a mogłaby być w 
roku 1921 z ja iw oścą ściągnięta, co uchroniłoby mia­
nowicie sam orząd dzielnicowy od nader krytycznego 
po.ożenią fnai.sow ego. którem -sTe obecnie wskutek nie- 
pobrania podatków w reku 19?1 znajduje- Poniew sf za- 
pofrzeb*iwanie podatkowe w fornde podatków bezpo­
średnich &raz g dodatkami samorządowemi na rok 1922 
’.vy uiesi( przypuszczalnie dtaa razv tyle, co w roku 
1921. zateri wypada liczyć sie w bieżącym roku z cię­
żarem podatkowym około 1 2 m iliardów  m k. co równa 
się mn ejwięcej kontynsentow l daniny, obl ężonemu Ha 
K dzielnicy pruskiejl j

Minisrerstwo b... d u e lrk y  pruskiej, jak Ministerstw© 
Skarbu, zdają sobie z w ielk'3.1 ptf-eagl położenia w pełń* 
sprawę, uczyma wszystko, aby ciężar podatkowy, 
spadający v* tym roku na ludność w 'b. dzielnicy pru­
skiej, jak. najwięcej ulżyć. .

»_ OezczeaaośijS w skarbie polski.«. Riurc prasowe mi- 
t^rstwa skarbu podaje do wiadomoścł:

da zej pracy, skierowane! ku odćiąźeniu skarbu pafi- 
y  ’ ^niesione, począwszy od 1 stycznia 192i  r-, udziaianie 

:Seąu zek, względnie; pożyczek, na pokrycie deficytów adtninl* 
^traęynycn. z\ ązków samorządowych, kwoty powyższe w 
?■ 1921 5-ynoWły okrągłe 2 320 000 000 mk. W swi< siącu stycz­
niu udzielono tylko jednej i ostatniej pożyczki dla tn. War­
szaw y, a to caien, wykończenia własnego systemu* podatko­
w ego, i > że odtąd skarb państwa więcej ładnych wydat­
ków  z tego tytuhł ponosić nie będzie.

Wojskowe zagraniczne placówki zostały baroao znaczn'e 
^redukowane. Udy bowiem, l października 1921 r. tch siar. 
i wynosi! oficerów S ur?ędnJków» H00 podof cerów 3 azśa* 
/egoweów j 32 siły i '>mocnięlWt g ^ni«w J iutero rostał zre- 
•dukom n^do j g  of^egJów: 31 godoiiggró^ |  yseregojaców I

3 siły ponioenlcze, skład zaś cywilnych placówek zagranie*-:
nrfch- .łPow Istwa, konsulaty) żos,dł zrediikbwaay o 6S"'®sób 
w poislsiwacri a w konsulatach o i4T.

Na podstawia artykułu 2 ustawy o środkach nap.awy 
państwowej gospodarki' skarbowej .zostaną zniesione  ̂ dh:cin 
1 ururca komitety węglowe, jako nleooarte ani na ustawie, 
ani na rOŁporządseniu rady ministrów, wobec zaś postano­
wionego znies’enia sekwestru ropy netto j wszelk’ch Jej prze- 
.twurów zwtalęcip urzędu i.aftowfgo Jest."kwektk i-ajbłAsztj 
przyszłości.

— fte nas będz*e kosztowała odbudowa. Dyrektor kra­
kowskiego okręgu robó, publicznych, b. wiceminister Ińż. Du­
dek. w wyWadzie, wygłoszonym w p:ątek w krakow ki^n, 
tow tećnniczner.i stwerdzif, że prace techniczne, jwiązane z 
ponJsrami zier.. polskich trwać będą lai .0, ze współudziałem 
40 lnżyn!erów rocznie* a Kos*ta ich wytrosą I miliony m«rek 

■ . ccte.- Prace kartograficzne oochłoną 60 lat pracy, przy 
u-^lałe KXS geometrów rocznie, koszta zaś dosięgnę sumj 
10© mftJoBÓw marek w złotfe. Oudowa drdr lądowych I mc 
Ł.ów_tewąć faęd da M  40 prsg iyj^óiBdai«łfi DO M i r t a  i x

1 rocznie za, 1975 000 000 mk* w złocie. Reguiacla rzek źegło*

I wnycb { spławnych pochłonie 656 miij.mgw marek, wreazc’e  
bno iwa sztucznyęii dróg wodnych kosztować bedzit 756 *niU 
lonów matek Wszystkie więc razem powyższe prace te- 

■ chniczne uochłonią 3 300 000 000 ma.ek przedwoiennych w 
złocie ponad 1000 fachowych ś ‘f  inżyrierskicn i mierniczych 
i 70 do 89 00C robotników roczn’e. Wydatki te odpowiadają 
wydatk m  przedwojennym, które łożyła Galicja w dziedzi­
nie prac techn’cznych.

—- Rejestracja mienia W  ..Motatorze Polskim" ogłoszono 
rozporządzenie prezesa głównego urzędu likwidacyiiteeó, 
wydane w porozumieniu i. nfnistrem spraw wewn., o przeału-; 
żeniu termrnu składania zgłoszeń o zwrot mienia, wywiezio­
nego dc ^os]: lub ukrainy.

Na mocy teeo .ozporządzenia termin składania deklara- 
eyl w spra* ta rriestracji mtenla, wywiezionego do Ruall lula 
Ukra/y przdłużony do ! lutego 1922 r* przedłuża si« aszfi** 
do dnia 18 marca 1923 *

Drukarnia Pomorska Tow. ^krTOrudzląd*. ,-
‘ U  ffiiaL r ;  k :ć o  SreizkŁ
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F o z jta ń
u l  W r o c ła w s k a  8 8 ,  T e le fo n  2 6 6 2

firma Simon Ko*tr, o., Q, iidzM z. sap’sana 
. w  tuteazyrn rejestrze handlowym w oddziale 

A- rod n i , S8S ma być ł urzędu akWSfotsa. Ce* 
Jem wnlć&ienla sprzeciwu wygnaess sh. cza­
sokres 21 m-ysiecy. '

4 O r u d z i z d  z, un’» 3 tutega I9 tl  Ł *  
Sil 'i POWIATOWY-

f; Firma Józuf fabian Nadif. Grudziądz n  
p’sano w tutejszym rejestrze handlowym w 
oddziale A. pod nr. 2-U ma być z urzędu skre- 
Ilona. Celem wplęslena sprzeciwu wyzna­
cza sfe eza.iokres I  miesi* cy.

Gr u d z i ą d z .  Sira 3 In 'to 8922 r.
SĄD POWIATOWY.

Sprzedaż drzewa użytkowego.
Z lasów  S yp niew sk ich  na Po m orzu  sp rze d a w a j  
s i ę  b ę d z ie  w  iro U ę  2 2  lu teg o  2 2  r. od y o d z , 12. 

w  poK  *w lokalu  p. W olffa y* S yp n .u w ie
Ci 3 0 0  m * b u kow e  H o o h y  w  p o fe iy ń c z .  Sosach

3 3  m ’ so sn rw e  d r ż a ł a  bu«u lcaw e»

S Y P I A L N I A
Jasnolękowa., k u c h n ia  kompl,,
3 m l i i .  Ewentualnie tamże i mieszka ie do 
i a>.y< ia. Z^los/,e..ia poi nr 45H do U losu ębrn.

Cu

C l 15 ms olszowt blochy.
W ia -

W eila Ucyfacia.^
2  pnwotiu i attiknlęcla piekarni wielkie) 

jspmJam z pctreceira wJaancKO na
roiciseuw w Dt itgłt.. Łące. w sobotę. Jl-gn bni.
o sooz. 10 przed pul. nastepHiacy t  wy i mar* 
iwy inwentarz:

.  kasztan lw i ach), kary walach, siwek 
v | j c r „  wóz ciężarowy, »J-e .owy wdz z 
pudlem, 22-cahi' <y wós z pudlo i  kompl. 
uprzęży z  o lstr , (ilalltwr) I lina, C pary 
sm yczy v laiiwachaiuii. rozmaite „rzybory dU
statni. 12 desek fi o pieczenia, 8 koryt do
mieszania cia»a. 2 >toiaz| Razowe, wąi u z 
elyżarkzjitl. waga decymalnr, prasa do c u­
gi*, tn a s /n  do wyir^epywartia nlechów. 
młynek de • ta suchych kulek, blachy 10 
ciasta ) miski do tort, elefctr. urządzenie 
świetlne i przewody, k «j »ysi«cy cegieł, 
kilka tysiąc? wlelk. I m atyd  eegteł warno, 
towreh. kpka iy>.ccy Ihsoa i «tiu pleców, 
t/d lc i żel .zńe. kelty, dragi do wsuaaiui* 
miecny, J-reczne w j łtd. -

publicznie za natychmiastową dostawą. Przed 
licytacja sprzedaży nie będzie, tylko w dzień 
1.cytacji od godz. 9 począwszy. Przedmioty 
są w dobrym stanie.

, ? i » t l  S te  n t o r a ,  
licytator I taksatór.

Grudziądz. Grobla Tuszfewska 3.

O l le g le ś ć  do ftac ji kolejowe; Sypniew o 6 km.
J o r o ś c  bliższej udziela

ilrząd Basów w Sypniewie.

Poszukujem y
dwu cli kotłów parów*
po 40-— GO q m tr p ow ierzch n i o g rz ew a l­
nej i conajraniej 8 ctin. c iśn ien ia , Z g ło ­
sz en ie  p rosim y sk ierow ać pod adresem  
T . P u łk o w s k l,  Toruń,- S ło w a c k ie g o  27 11 p.

j PGSaUBB tS 1 M

i  Olwars;
a « ~ «  'SSEsbbbsss: c  a s  r^rssas b s ® s j s s ®sb

6 Mdlii „Perl B a lp  il:Isa“
mh

E d o c z k f  K a s o w e

rrum ertm . o d  I - 1 0 0

Telclon E, W ?brzc#no (Pomorze) Telefon 5 
(d-wn*#) nnistynu e j« y  Ho'el n« Fomnrzu.)

- Stoi. Pr outu JPo (różniącym i prreie J iym puia.ję do wim- 
domożot, ig im gru iu w u-, re owacji utw< izylem ni byty t . i e  o 
o4 M emea Hotal „Po<i Blułym Ortem*, pulozony w liy ku. Sta 
rą iiem moJe.it tąd ze ob tu.yfi S . uj. Gośoi |»kiiaile;.szvn potra­
wami, •  pizytsi" e^oy t e . ą  bar lac niskie O i&sk pr>i>arve jin i

fr . s -  Jmafts <1.
Wszelkiii ubikacje ogrzewano. Kąpiel w doA,u. AUetmna obslaga.

jassOTGSiSOTa^jMHa^ J H ^ ^ a s a iis p s s a s ia ^ a K S ^ H ta s iK ś i? ^

r

lotel Królewski Dwór
a  ś i t a ą ,  8*30  lutego br.

ś w ie ż e  k i s z k i  i z u p » i  f l a k i .
ma m km ^ ssam rn m sm mBsm  = it t  1 'T -im r-i ’

Kolacja z świeżych kiszek
W  w hc.t«in Kollas. n ;u o rib ą d s iw  s ię  
p  w  c z t ^ s r t a k  I we z  d c p i « t »

w p ią tek ,  10-go lutego.1

CZEKOLADKI w arszaw skie
Wskntng korayataego zttkcotiaktowanią 
etKPtar.iiib św ieże o -» 'u -.y  * z# i«wb i  
la ą e  s  q matym n ipp  s  w s l t in t  y s -  .
K em  f.iatetii y w a 0't-ueci .io9t*rc<»u * V 
prr wych czako!® lek a a  •  tww- 
t k id t .  różuy-b pr.linćwL tiffimO, biy- a 

iaittok i. t  d. ^
Z  neflłpsrycb materiałów ą»«r«ri.nt<w 
vai..J jakiśc po n i a b y  w s i e  

■* niskie) cen e. s-i &
jpo 32C3  m ir. za  p a czkę  S  k i lo w ą '
Im - tnuyeh dopłat x» sal ozką wysyte pcCasą j

„ K O T W I C A  1“
. .  w a e a ,  t Wąpól t 19 10 

roszuhuje sią na 1 kwietnia 22 roku n

kowala gminnego
* włns'en»v narzędsik, 1 .5. Zgto.zen:a j>i,3m:«snR.j 
3  iiołąceeirem odni-u twia lad w priyii-ujo
S c h u ' z  goltys Ousocin p. grudziądzki]

Drzewo do tarcia
estelk*egn to-Jscjo

ip u jiB *  Isila.'! u
tSlI*3 R s^flO W bU l i %

' ' ~ '-utnzsikiżsISiiWR,

K

f#w/K9 papierosów | ■

_ F A T M I A ”
G;>nvjv)cz & Wleką skl $
T o  w . Akcyjne P u z n a l t

awiądamia Szanownych Odbiorców, ż e \  *

H u rto w n ia  fabryczn a
w G ru d ż lą d żu  S r sb io w a  5 J  lei. 5 0 7  

*■ L e o n . l . r z y w i ń s l d

dosŁarcza wszelkie naszo gu tenk i papierosów:

luk, Httass?, Se: er Brua
a ustttikieui

3aiii, OIjuih, K ifilai, l i l n ^ L .
po ujn&.h i&jryaz..ycii : podtiyższo .a a. rabatąmi

1 łanio ra sjrieiijż:,
‘ eektr.  Ia'iipa sio lew a,

J ad f loi  s> nut j 2 k. S'fl do papieru, tica .
a b etfti'ij£bhj sank wy- 1 

st,i ie, wszys.ko praw o 1 
1 owe. Cłri.bloaa 44 1 p» }

fio iisiirzttó:1
m aszyna lo Szycia S i n *  , 
gera). kooml <lo b eli* y  
jm n >: u'c li y do <lfzewa, > 
* in  !&, jot), ..ar/.ę 1 ią 
st. larRkm w do-nym  a- i 
i /.yn fi in, 1 par» mbiij. 
*■» iy,:h tyżuw (28 , lu­
te!. stołek, Effltow-a sifej 
gielltn  i lampy gA/.owa 
Słow ack .g o  4, tli lew.

Ńa sprzedaż
di b rz t utr/.yn.ony

a«T fortepian
.Inbiy cios. za 125.0 0t 
iuk. Zgf. do na l'om£ 

i>o i nr. 4ód.
Lórko z niiiteraepiui ' 
eió i Pu sprz. ij-t*—'-  j  

Pinc frftm rA-y L: m

kia gt&ie na składzie

Drukarnia Pomorska
^  T ow arzystw o Akcyjne

^  C m d z ią d e . Tnlefon nr. 50 51.

FiiSZnfeliJe się

dĉ ejulacliawcjs 
cukierń ta

S70

Kupo. 1
okazyjne!!;
ear d i i -ęs«'
łtita* a m atorów  ' -fc™,..

aS?,i zegarek!
s  bryiautacai 1

wąiowy s] 
brylantom 'In -

j ie rS c is ń
i ru b in om  tan  a  
tar sp r < e  -aż
jietikip-y.Cła źV part

M aszy n a  t i  s z y c ia '

Zg'.oS‘«"ia pud 
Ho ul P >in

ur.

Sftbii pn spr-s, lnż 
isk.Mgo 14 I ii pr.

Baczności
Piv.odo» u tt « 80— 4 )

| do tro tg s dz;eoi 7 ,5 ,3 '/?
| letn. potizebiiu o'i 1. 3.
! HA wieś Zgl. Z Hołą ;Z. 
isw '»H ećlw  i podaniem

i...- i '* ysok. poosji na leslaóliiHam* p-.B*uku|» posa |( 0 ł . |W ? o d %  * 7  
Uy gul lufluiszyui iuu j *

w ę i8<ym ms y.M.
E glos.en  n (ipmsta

A d a m  S k w a ra
Wił-Iki Komorsk, dow.

Św iecki. Pomorze.

W ^ T C Z E Y i J i e

_ zapisywać można

„GLteS P0hI9R S £1“
w ks!ągarni wysyłkowej 

Kopczyński sgo ul. Dworcowa 
Poleca bią książki-dzieła 

się wysyia za za-

— * Potrzebna o i 1. 8. 22

f  1  c W  4  A
zgłoszenia przyjmuje 

)i«!« W .-hic '^ ': ‘ 
i Ńaju o» o, Puuiorze

D z i e w c z ę
do posług' poszuhuje
P  i e h  t  e  r .

Drojeija. ab Stma I

U lfyręczyc ie lk i
{StUtRei poszukuje

11 a t o l  P o m o r s k i
w  C hełm ż! r.___

” Oi 15. 1L. pL»zu‘tilii;

dziewiizjBi
oiaz obesit.nej z rno* 
nu do<*io'» tim. hiieJS’ e 
B a le  i dobre. 8fir

H. H n c z e  - s k a .  
u .  lo ruń-ka  10 I p.

M d a  im.»'lieei!*f'ti p»n- 
ua z T'taktiKą ońirnwą 

pisząca na ni«8/.ynie 
p o s z u k u j  PO SADY  
Oi. du UI.|'oni.(iud nr.tfij

yinila PBJL®nUin n u u a  poszm-ute 
francuza lub liflnctizki 
cel* m u ia e la n m  lezyks 
frn t CM-k ego. Zgł do 
Ol. Poui, pod nr. 4‘i2

KtjijwSz (tintia
i a o osOb, osie paie i- 
i o - 8  «<zklo gz ii lou ane . '

; leden lieiszer’
na 9 osób w  Mrd.sój 
dc rym sianie, ramo 
do oidanis. itl iższy eh, 
walpnaosr. udz u « s ą , 
pr,y ul. Hzą < woj 34, 

teieJjii 450

R ap id o l ;
zna y siodtk ijp.eciwr| 
kas z l owi  i crnrypce  
A pteko  pod Ł ab ęd z iem  

J Ute btenzia.
G r u d z i ą  (3, Uynek 20,

każdą ilneć łut,
ko lOpnycll •

luti i konopi ] 
Bn vi ki u p. I r esego, 

Puamtowskiego 7 1

c elne kro-, 
TT y i s(B«j

H’

któreŁ v.
liczką pocztov/a3

' 4

Dziewczyna Z m
za potrzebna. Zgło- 
bzi ms na ul. bosciU' 
dzk' 40 42 I  p. na' l. </ą

Bslrzeaam 5SjŚ
me j córki F ra  c 9 ' k '
Do;aiiot>sk;e! urn nie 
kiit j.\ !, ni lei cośkol- 
WiCk pożyczał, bo ja za 
nie »je odpowia ijiaj, 
Jik^b 8 ojenowsL

■g  l ł i e w o. '

frzjjwę dziRLl
do koń pieta nauki 

prąudszkoińej łącznie 
s pr/ygoiowa iem do 
r /k ó t  (k la-a  wstępni, i i u l i c a  
I( ui. Lipi.wa ^4 ii  U  
II piętru w»j^cie od po­
dwoi Za * bi atuy na lewo

2 w^olo
di. u <1© cbuW" spiże ią 
Gl/i/ik Mu hale w ą  

Grud/.ląd «un_____;

K ra w cc w a
przyjn nie 
do szycia 

palta kostiumy, suknu, 
pall)  i dobrze. Koszaru-1 
m. 20 w po I V. Ii-wmoJ 
1 ptr. K r a ś n i r k a ,

i l ó ż e w i?  i

»  psy  ;
d o  u p r z a d a i l l a j

ra-y w iczej ,  
Ra)z.n-kfi i7/)9

l  rzą jtStnW

na 3 pokera
. r  ••«*. s p r  e d u ł  -t TB

ewr-ntl. n ożna Aflim i  
im, 8'ktnie przeląc. Zuk 
dc Gl. Po  ni. pod ur. 45 ł-ji
Biurabstka  poszukuje

CMls!, PJ.B B;
Z używaniem k-ic,hnJ,J 
w pobliżu til. Grobiowcj 
O lerly  pod 8.S. d o (  1»


